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raefandi meam vicem his quae sequuntur pagellis oblata facilitate, quum siinul sp a -  

y ^ t i u m  ei scripto destiuaudum hoc anno, quantum fieri posset, contrahendum neces-  
9 sario esse  inouerer, eo convenientius contractiore ita  mihi visum est uti, lit 11011 

neglecta doctissimorum virorum ratione, quibuscuin haec de rebus litterariis tanquam 
sermocinandi familiarior via recte  obtinet, pleniorem eorum haberem omnium, qui d is-  
sertationes prograrmnatum legere paratissimi, et rerum in iis tractatarum et linguae 
illas exhibentis turn obscuritate turn prorsus imperitia, quo minus quae in medium 
proferantur percipiant, prohibitos se  esse non iniuria qnandoque doleant. lam  per-  
angustis his circuinscriptus finibus, quid oinnino reconditions scientiae inagistris, quod 
vere  respiceret solos, proponerein, vixdum videbam; at vero quae neque illis indigna 
et multitudinis, quain vocant G raeci ,  studia forsitan cum iucunditate quadam exc ita -  
ren t,  per se  offerebant sese. Eteniin quum versionis polonae operum Platonis omnium 
ante hos duos annos a d  finem perductae , necdum, uno excep to , in lucern prolatae 
volurnina, dubius versor hominumne an aevi incuria, premere in tlieca cogerer;  non 
habebam quod utrumqne genus lectoribus optatins facturuin me esse  sperarem , quam 
si specimen aliquod novum illius versionis hoc loco in publicum ederem tale, quale et 
criticis, essetne scienter effectum, satis ad  perscrutandinn materiae daret, et maiori 
auscultantium coronae silvam, a  re formaque minime despiciendam, praeberet. Qui- 
bus causis perinotus C r i t o n e m  Platonis aptissimum esse  dialogom potabam, quern 
lusce Scholae nostrae annalibus praeinitterem, quippe qui, licet argumento brevissimus 
e sse t ,  magno opere tamen sufficeret ad  pernoscendam rationem, qua philosophus ac  
scribendi artifex praestautissimus sua conformare consuesset, idemque intellectu facil- 
limus, neque temporum gravitati passim non accominodatissiinus esse videretur. A cce -  
debat quod nota iam, inter Polonos quidein forinosiore Minerva Musae add ic t is ,  dia­
logi vers ione , aliquot annis ante per Kozlovscium, professorem Lyce i Varsaviensis 
emeritum, virum doctuni Platonisque studiosiim, comparata e t V arsav iae  in Olger- 
brandii officiua typis expressa ,  eo paratiores esse ad  legendum iterum translatum 
oportebat, quo argumenti tam en, ut sunt res P latonicae, neque eodem vestigio neque 
cuique primo obtutu corripiendi animo, absoluta difficultate, expeditius singulis mentein 
advertere  rem retractantes sineret, nec non dignoscere, quo modo utraque versio inter
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se  differrent. Atqui differrc earn multis rebus puto. Uunum attingere datur. Quum 
innunera sin t, cum quibus luctandum est auso in iiostratium linguas transferre P la ­
tonem, quicumque non tantum rerum curiosae satisfacturus est mobili Quiritium turbae, 
sed  magis constanti et severo consummatorum iudicum consessui illas nisi eadem, 
quantum quidem ste t per ipsum, forma ad  fidein rep raesen ta tas , qua ab Hellenum 
suadae  principe indutae veluti rad ian t in omne aevum c lar iss im ae, non offerendas 
animum induxit; baud scio an plurima ilia sane ardua  devicerit ,  qui scriptoreui ad  
verbuni eonvertens, tamen sui sermonis genio sic indulgere calluerit, ut ne genuinam 
antiqui indolem obliteraverit. A t enimvero in banc illamve partem certe parum ela- 
borasse Kozlovscium video, qui, sive graecorum baud admodum gnarus sive levitate 
quadam prolapsus, et res saepe falso reddidit, et linguae, cum siinplicissimae turn hac 
ipsa  simplicitate vel apprime variae , colorein plane detersit stilo qui dioitur, tain quod 
verborum delectuin attinet a subtilitate primitiva reinotissimo plerumque, quam quod 
membrorum in enunciatis copiosam artificiosainque eonnexionem spectat, quis enunciet 
quam exili et trunco; ut fere 11011 graecum exemplar, ad  quod et cogitata et exorna- 
turain ilia concinnaret orationem, sed versionem nescio quam recentiorum secutum 
esse , gravissiina cooriatur suspicio. Atque qui ipse , in quae incident vitia, effugere, 
quodve, ut acclamarint experti,  v ix  cuiquam omnibus numeris assequendum sit ,  ad 
id  quam proximo ut accederein tamen, pro viribus intentus fuerim, tu iam, candide 
lector, diiudicabis. Vale.
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PLATONA
KRITON POSŁUSZEŃSTWO PRAWOM.

Rzecz dzieje się w  więzieniu.

Sokrates. Kriton.

Sokrates, Czemu o tej godzinie przyszedłeś, Kritonie? albo nie jestże to jeszcze rychło? 43
Kriton. 1 wielce.
Sokr. Któraż pora być może?
Kr ił. Ranek głęboki.

Sokr. Dziwię się tedy, ze ci strażnik więzienia zechciał stawić ucha.*)
k r it. Poufały to juz mój je s t ,  Sokratesie, z powodu tylokrotnego zachodzenia mego tu dotąd, 

a nieco i udarowany przezemnie.

Sokr. Czy dopiero co przybywasz, czy dawno juz tu jesteś?
Krit. Dość już dawno.

Sokr. Tedy czemuż zaraz mię nie zbudziłeś, miasto że tak w milczeniu przesiedziałeś przy mnie?
Krit. Nie, na Zeusa! Sokratesie, wszakżeżbym sam sobie nie pragnął tak długiej bezsenności i 

tego smutku! To też oddawna podziwiam cię dostrzegłszy, że tak słodko zasypiasz, a nie budzi­
łem  cię umyślnie, abyś jak najsłodziej spoczywał. O! wiele razy ja już dawniej błogosławiłem 
ciebie w całem życiu z tego usposobienia, lecz nadewszystko w obecnćm nieszczęściu gdy widzę, 
iz je  tak spokojnie i łagodnie znosisz.

Sokr. Boćby i n i e  p ię k n ie * * )  pono było, mój Kritonie, człowiekowi w tym wieku złorzeczyć, 
że juz dni swe zamknąć mu przychodzi.

*) Znaczy tyle co o tw o r z y ć .  U starożytnych bowiem drzwi mieszkań, na zewnątrz otw ierane, dla tego zamknięte 
były. Kto chciał w nijśc, musiał zapukać i nazwisko sw e powiedzieć odźwiernemu w wnętrzu domu przy drzwiach 
strażującemu, który dopiero otwierał i wpuszczał gościa,

**) W łaściw ie: n ie  do m e lo d y i  l[ieXćę (Tck̂ V fl4Xovę)f znaczy w  rzeczy! n i e d o r z e c z n ie .
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K rit. I inni, S ok ra tes ie ,  tego wieku w podobnych niedolach zachwyceni zos ta ją ,  a wcale ich 

p rzecię  wiek ten  nie uwalnia od z łorzeczenia  obecnemu losowi.

Sokr. Bywa t o ;  ale pocóżże tak rych ło  p rzyszed łeś?
Krit. Z  dotkliwą wieścią, Sokra tes ie ,  n ie dla ciebie , jak mi się zda je ,  ale dla mnie i dla wszy­

stkich twoich bliskich dotkliwą i c iężką ,  a którąmbym ja raczej do najcięższych zaliczył.

Sokr. Z jakąże to ?  czy że sta tek  z Delos zaw inął ,  po którego nadejściu mam umrzeć?
K rit. Nie zawinął on przecież je sz c z e ,  ale zawinie podobno dzisiaj wedle tego co niektórzy 

powracający od Sunion, którzy  go tam pozostawili ,  zwiastują. W idna więc z wiadomości tych oto 

posłów , iże dziś zawinie, i ty ,  S okra tes ie ,  ju t ro  już  żywot zakończyć będziesz musiał
Sokr. W ięc ,  mój Kritonie, z dobrą otuchą! jeżeli tak m iło bogom, tak niechaj nastąpi. Atoli 

nie myślę, aby już  dzisiaj zawinął.
K rit. Z kądże to  wnosisz?

44 Sokr. Powiem ci. Mam przecież umierać dnia następnego po tym , w którym nadejdzie statek.

K rit. Tak przynajmniej mówią stanowczo temi sprawy rozporządzający.
Sokr. Nie myślę zatem aby bieżącego dnia on n a d s z e d ł ,  ale drugiego. Wnioskuję to zas z p e ­

wnego m arzenia ,  które m iałem  nieco przedtem  te j nocy; i podobno w porę  jakąś nie zbudziłeś mię.

K rit. Było to zaś ,  jakieżże m arzenie?
Sokr. Z da ło  mi s ię ,  iż przystąpiła  do mnie jakaś niewiasta piękna i k sz ta ł tna  w białych sza­

ta ch ,  że zaw oła ła  mnie po nazwisku i rz e k ła :  O Sokratesie!
dnia ty trzeciego do F ty i  bogatoskibej zawitasz.*)

K rit. Jakże dziwne m arzenie ,  Sokratesie!
Sokr. W yraźne przecież, jak  mi się zdaje, mój Kritonie.
K rit. Aż nadto podobno. Ależ o szczególny Sokratesie! choć teraz jeszcze posłuchaj mię i

ocal s iebie , bo wiedz o tern, że gdy ty um rzesz,  nie jedno  nieszczęście mnie czeka, ale oprócz

tego , że pozbawionym zostanę takiego przyjaciela, jakiego już  nigdy nie zna jdę ,  je szcze  pozór dam

wielu, którzy mnie i ciebie dokładnie nie zn a ją ,  że będąc w stanie ocalić cieb ie ,  gdybym b y ł  ze ­

chciał nałożyć p ieniędzmi, zaniedbałem tego. Atoli któreż mniemanie haniebniejszem może być od 

tego ,  aby wydawać się wyżej k ładnącym pieniądze niżeli najbliższych sobie? Bo nie uwierzy temu 

wielka liczba ludzi,  że ty sam nie chciałeś ztąd  się oddalić, chociazesmy usilnie napierali o to.
Sokr. Ale cóż nam , mój kochany Kritonie, ty le  troskać się o mniemanie tej wielkiej liczby? 

Toć najlepsi między nimi, na k tórych  więcej warto oglądać s ię ,  przekonanymi będą iż tak się to 

s ta ło  jako się stało.
K rit. Widzisz jednak sam , Sokra tes ie ,  że konieczna je s t  dbać i o mniemanie wielkiej liczby.

A te tu oto rzeczy pokazują nam wyraźnie, jak sposobną je s t  ta większość nie najdrobniejsze k lę­

ski zadawać, ale owszem jak  największe, jeśli kto wśród niej spotwarzonym został.

Sokr. Obyż to ona, mój Kritonie, sposobną by ła  istotnie największe klęski zadawać ażeby przeto 
i sposobną by ła  takież największe dobra zdarzać ,  a dobrzeby z tern było! le r a z  zas ona niespo- 

*) llnmenTlTiaiia IX, 303, tylko ie  Acbillej tam w pierwszej osobie mówi.



_  7 —

sobną ani jednego ani drugiego, ani bo rozsądnym ani bezrozumnyra ona nikogo uczynić nie 
zdolna, czyni zaś tylko jak jej na rękę przychodzi.

Krit. Niech to tam sobie juz i tak będzie; ale na to mi odpowiedz, Sokratesie. Przecież aby 
nie frasujesz się czasem o mnie i o swoich najbliższych, ażeby, gdybyś się ztąd w ydalił, syko- 
fanci (donosiciele) nas trudów nie nabawili poduszczeniem, jakobyśmy ciebie ztąd wykradli, i byśmy 
zmuszeni nie byli, albo cały majątek utracić, lub mnogo pieniędzy przynajm niej, albo i co gor- 
szego jeszcze nadto ucierpieć? Jeśli bo o coś takowego trwożysz się , to bądź tylko spokojny o 
to ; toż pewnie słusznie przypada nam ocaliwszy ciebie ważyć takie niebezpieczeństwo, a gdyby 45
potrzeba, i większe jeszcze. Owoż usłuchaj mnie i nie czyń inaczćj.

Sokr. I o te  się frasuję, mój Kritonie, i o wiele innych rzeczy.

Krit. Nie trwóż się zate'm o nie; toć nawet i nie tyle tych pieniędzy żądają ci pewni, którzy 
ciebie ocalić i ztąd uprowadzić podejmują się. A potem , czyż nie widzisz, jak tanimi są ci syko- 
fanci, i jak  cale nie wiele pieniędzy potrzeba przeciwko nim? A na twoje zawołanie je s t mój 
m ajątek, jak mniemam, wystarczający; zatem gdybyś z troskliwości o m nie, m niem ał, iż nie należy 
ci nałożyć czemś z mojego, to oto ci sprzymierzeńcy gościnni gotowi są do nakładu. Jeden nawet 
w tym celu właśnie już przyniósł z sobą wystarczające pieniądze, Simmiasz Thebańczyk, gotów 
zaś i Kebes i innych wielu nader. Tak iż, jak mówię, ani tego obawiając nie ociągaj się ocalić, 
ani owo coś przed sądem w yrzekł, niechaj cię nie trap i, abyś wyszedłszy z więzienia nie wiedział 
co z sobą począć. Wielekroć bo i indziej gdzie tylko zajdziesz, ukochają ciebie; a gdybyś chciał 
pójść do T hessalii, to mam tamże sprzymierzeńców, którzy drogo cenić cię będą i bezpieczeństwo 
ci opatrzą, tak iż cię nikt w Thessalii nie zasmuci (udręczy). Ale nadto, o Sokratesie! nawet o 
niesłuszne dzieło się kusisz, aby się gubić, gdy wolno ci ocaleć; i takie rzeczy spieszysz ściągnąć 
na siebie, jakieby tylko mogli wrodzy twoi przyspieszać i jakie już przyspieszyli pragnąc ciebie 
zgładzić. Prócz tego i synów swoich zdajesz mi się zdradzać, których gdy wolno ci było wycho­
wać i wykształcić, opuścisz na zawsze, a oni, za twoją spraw ą, tak podziałają sobie, jak im się
owo zdarzy; odzierzą zaś to , jak naturalna, co zwykło przynajdywać się w sieroctwach do sierót!
Albo więc nie należało płodzić dzieci albo znoić się z niemi razem, wychowując i wykształcając 
je ;  ty zaś zdajesz mi się to co najwygodniejsze obierać. Należy przecież, coby mąż zacny i mę­
żny obierał, to  obierać, który wzdy rozpowiada, iże o c n o t ę  p r z e z  c a ł y  ż y w o t  m a  s t a r a ­
n ie . Powiem ci jeszcze, że ja  i za siebie i za nas wszystkich bliskich twoich wstydzę się na­
przód, aby się nie wydało, że całe to dzieło twe oto przez jakąś niemęskość naszą iście zdziała- 
nem zostało , i to  wejście (wystąpienie) twoje w sprawie na Sąd, iż e  tam wszedłeś choć nie po­
trzebowałeś wchodzić, i ta walka sprawy iż e  nastąpiła, i ta część*') ostatnia o to , jakoby wyśmie- 
wisko całej czynności; aby, mówię, nie wydało się że to wszystko skutkiem jakiejś nikczeraności 4f>

* ) T rzy  u s t ę p y  procedury sądow ej w  A theuach  odpow iadają , w ed le  trafnej u w ag i K ornariusza , trzem  aktom tra g e -  
dy i. W ejśc ie  na sąd  o sk a rżo n e g o — odpow iada P r o l o g o w i  w  D ram acie aż do w ystąp ien ia  orszaku dram atycznego 
(Parodos C h o ru ); rozstrząsan ie  sp raw y  przed  S ędziam i, w alka dw óch stronn ictw  p rzeciw nych  —  odpow iadają w ła ­
ściw ej akcyi w  dram acie; skaranie nareszcie w innego —  odpow iada katastrofie dram atycznej.



i bezmęskości naszej uszło baczności, którzyśmy nie ocalili ciebie ani ty sam siebie, chociaż może- 
bnem to było i podobnem, gdybyśmy choć na cośkolwiek się przydali.

Sokr. O miły Kritonie! gorliwość twoja wiele wartająca, jeżeli z jakiejś s ł u s z n o ś c i  wynika, 
jeżeli zaś nie, tedy o ile usilniejsza, o tyle ueiązliwsza. Rozpatrzeć tedy nam trzeba, azali tak 
postąpić winniśmy lub nie, gdyż ja  nie tylko teraz ale zawsze tego rodzaju jestem człowiekiem, iże 
żadnej innej z moich w ł a ś c i  posłusznym nie jestem jak zasadzie, która mi się po rozebraniu rze­
czy, najlepszą okazała. Zasad zaś, które w uprzednim czasie wypowiadałem, nie mogę teraz od­
rzucać skoro mię ten oto los spotkał, ale podobno prawie temi samemi one mi się okazują, i też 
same czczę i cenię które i pierwej — nad które jeżeli lepszych nie potrafimy stawić obecnie, prze­
konany bądź iż ci nie ustąpię, chociażby większemi jeszcze nad te oto groźbami, przewaga owej 
wielkiej liczby nas jakby dzieci nastraszała, więzy nam i śmiercie i wyzucia z majątku nasełając. 
Jakżeż te rzeczy najumiarkowaniej rozpatrzemy? Oto jeśli najprzód tę  mowę podejmiemy, którą 
ty wypowiadasz o m n i e m a n i a c h  ludzkich, i zobaczeray azali pięknie kożdorazowo głoszoną jest 
lub nie, iże na jedne z tych mniemań należy zwracać uwagę, na inne znów nie i albo: czy zanim 
mi umierać wypadło, pięknie tak głoszono, teraz zaś przejawnem się stało, iże tak błaho tylko, 
byle coś głosić, mówiło się, była to zaś słów igraszka i bredzenie tylko po prawdzie. Pragnę ja 
zaś tę  mowę rozpatrzeć, mój Kritonie, pospołu z tobą izali mi się inaką nie okaże, skoro w tym 
oto jestem stanie, czy też tą  samą jeszcze, i czy pożegnamy ją  czy tćż pójdziemy za nią. Otóż 
głosili, jak mniemam, każdorazowo t a k  jakoś oni coś twierdzić mniemający, jako dopiero co mó­
wiłem, iże z mniemań, które tworzą sobie ludzie, jedne wysoko cenić należy, drugie zaś nie. To 

47 więc, przez bogów, Kritonie, nie zdajeż ci się pięknie głoszonem? ty bo, co do ludzkich spraw, 
po za koiecznością jesteś umierania ju tro , i nie obałamuci pono ciebie (w sądzie) obecna przygoda. 
Patrzaj tedy: nie dostarczającoż zdaje ci się głoszonem, iże n ie  wszystkie mniemania ludzi cenić 
należy, ale jedne owszem, drugie zaś nie? a n i  wszystkich (ludzi), ale jednych owszem, drugich 
nie? Cóż mówisz? to  — nie pięknieżże jest głoszone?

Krit. Pięknie.
Sokr, Ą więc że słuszne mniemania należy cenić, nic nie wartych zaś nie?

Krit. Tak.
Sokr. Słusznemi zaś nie sąże oweż rozsądnych, nic nie wartemi zaś bezrozumnych?
Krit. Jakżeli nie?
Sokr. Nuże teraz! jakże to znowu to  się głosiło? ćwiczący się cieleśnie mąż i tego pilnujący, 

izaliż na każdego człowieka pochwałę i naganę i mniemanie umysł zwraca, albo na jednego tylko 
owego, który właśnie jest lekarzem albo szermistrzem?

Krit. Na jednego tylko.
Sokr. A więc trwożyć on się winien nagan, a miłować pochwały tego jednego tylko, a nie one 

wielkiej liczby.
Krit. Widne to przecię.
Sokr. T ą  drogą więc mu poczynać i ćwiczyć się i jeść i pić wypada, która się temu jednemu



wydaje właściwa przewodnikowi i rozumiejącemu sztukę, raczćj jak która przewszystkim innym
K rit. Jest tak.
Sokr. Dobrze. Nieusłuchawszy zaś tego jednego i za nic uważywszy jego mniemanie i  pochwały, 

uczciwszy zaś owe wielkiej liczby i nic nie rozumiejących o rzeczy, azaliż żadnego złego nie ucierpi?

K rit. Jakżeż bo nie?
Sokr. Jakież to zaś jest to złe? i do czegóż zmierza i do którejze z w ł a s c i  nieposłusznego?

Krit. Widna ze do ciała, to bowiem gubi.
Sokr. Pięknie mówisz. Owoż i w innych (rzeczach), mój Kritonie, tak samo, —  abyśmy wszy­

stkich nie przebiegali. Toż więc i co do s p r a w i e d l i w y c h  i n i e s p r a w i e d l i w y c h ,  co do s z p e ­
t n y c h  i p i ę k n y c h ,  d o b r y c h  i z ł y c h ,  o których teraz nam rada, izaliz mamy iść za mniema­
niem wielkiej liczby i trwożyć się onego, czy tez za mniemaniem jednego tylko, jeśli jest kto zna­
jący się na tych rzeczach, którego sromać się i trwożyć należy, raczej niż przewszystkich innych? 

za którym jeżeli nie pójdziemy, popsowamy i pokalamy to, cc przez s p r a w i e d l i w e  lepszem (jak 

widzieliśmy) stawało s ię ,  przez n i e s p r a w i e d l i w e  zaś zatracało się. Albo n i c z e m ż e  to jest?

K rit. Ja mniemam, Sokratesie.
Sokr. Nuże więc, kiedy owo przez z d r o w e  stawające się l e p s z ć m ,  przez c h o r o b l i w e  zaś 

psowane, zatracimy, usłuchawszy mniemania nierozumiejących nic o tem , azaliż warto nam jeszcze  

żyć po zagubieniu tegoż? jest  zaś t e in podobno c i a ł o .  Albo nie?

K rit. Tak.
Sokr. Wartoż tedy zyć nam z ladaszczem i popsowanem ciałem?
K rit. Żadną miarą.
Sokr. Ale wartoż nam żyć z tem popsowanem, p r z e z  które n i e s p r a w i e d l i w e  wprawdzie uszka­

dzane zostaje, ale s p r a w i e d l i w e  pożytkuje (wzrost bierze)? albo czy nikczemniejsze'm sądzimy 

być od naszego ciała t o ,  czemkolwiek tam ono jest z naszych w ł a ś c i  (dusza), około którego 
sprawiedliwość i niesprawiedliwość pobawia?

K rit. P rzen ig d y .  48

Sokr. Ale cenniejszem?

K rit. I wielce.
Sokr. Nie trzeba nam tedy, o najlepszy, tyle się troskać o to co tam powie o nas wielka liczba, 

ale co powie rozumiejący się około s p r a w i e d l i w y c h  i n i e s p r a w i e d l i w y c h ,  ów jeden, i samaż 
prawda. Tak iż z tej strony najprzód nie trafnie na w o d z i s z ,  że t r z e b a  nam troskać się o t o ,  
jakie ma mniemanie wielka liczba o s p r a w i e d l i w y c h ,  p i ę k n y c h  i d o b r y c h  i im przeciwnych. 
Ale przecież, rzecze na to kto może, zdolna jest ta wielka liczba zabijać nas!

K rit. Wyraźne jest i to; rzecze bo on tak może, Sokratesie.
Sokr. Prawda. Alić, kochanku, ta oto mowa, którąśmy przebiegli, wydaje mi się jeszcze podo­

bną owej dawniejszej; i  tę  więc oto znów rozpatrz, izali pozostaje nam jeszcze (w miejscu) lub
nie, i ż e  n i e  t o  aby ż y ć ,  n a j w y ż e j  k ł a ś ć  t r z e b a ,  a l e  a b y  d o b r z e  ży ć .

K rit. Ależ pozostaje ona.
2
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Sokr. A aby dobrze, aby pięknie, aby sprawiedliwie i ż e  j e s t  j e d n o  i t o  s a mo  — iźaliż 
także pozostaje albo nie pozostaje?

Kr U. Pozostaje.

Sokr. A więc z tego cośmy przyznali to  rozpatrzeć należy, iżali sprawiedliwem jest abym pró­
bował ztąd wyjść gdy nie dopuszczają tego Atheńczykowie, albo niesprawiedliwe'm; a jeżeli okaże 
się sprawiedliwem, próbować będziem, jeżeli zaś nie, zaniechamy. Które zaś ty wymieniasz względy 
nakładu pieniędzy, mniemania i dzieci wychowania, te oby poprawdzie, mój Kritonie, nie bvły 
raczej rozwagami owych tak łacno zabijających i znowu do życia przywołujących, gdyby tego 
zdolnymi byli, bez wszelkiego rozsądku, owych wielu, mówię. Nam zaś, skoro rozumny wywód 
tak stanowi, oby owszem nic innego nie było do rozważenia nad to cośmy dopiero wymienili, to 
jest. izali s p r a w i e d l i w e  pełnić (sprawiedliwie poczynać) będziemy, i pieniędzmi płacąc owych 
ztąd mnie wyprowadzić mających i wdzięcznością, i sami wyprowadzający i wyprowadzeni, czy tez 
po prawdzie niesprawiedliwości dopuszczać się będziem wszystko to czyniąc; a jeżeli się okaże iż 
meprawie to działalibyśmy, oby nam raczej nie wypadało nie kłaść cale w liczbę an i  czy umierać 
mamy tu pozostając i pokój chowając, an i  cokolwiek bądź innego ucierpieć pierwej nim niespra­
wiedliwości się dopuścić!

krit. Pięknie zdajesz mi się mówić, Sokratesie, lecz obacz co przedsięweźmiemy
Sokr. Rozważajmy, mój dobry, społem, a jeżeli jako potrafisz ze skutkiem przeciwić się temu 

co ja  mowie będę, to przeciw się a ja ciebie posłucham; jeżeli zaś nie, to zaprzestań już ,  ko­
chanku, powtarzać mi tę samą mowę, i ź e  mi mo  wol i  A t h e ń c z y k ó w  t r z e b a  mi  z t ą d  o d c h o -  
d z i c ,  gdyz wysoko ja kładę abyś mię przekonał uczynić to, ale n ie  mimo mojej woli. Obejrzyj 
zatem początek rozważania, izali ci się dostatecznie postawione'm wydaje, i staraj się na zapy- 

49 tanie odpowiadać, jak najlepiej mniemasz.
Kril. Owoż będę się o to starał.

Sokr. W żadenże sposób, powiadamy, dobrowolnie niesprawiedliwości dopuszczać się nie godzi, 
czy tez w pewien sposób godzi się dopuszczać niesprawiedliwości, w pewien zaś znowu nie? albo 
czy przenigdy dopuszczanie się niesprawiedliwości ani dobrem ani pięknem nie jest  —  jak to wie­
lokroć w uprzednim czasie przyznaliśmy? co i dopieroco mówiło się. Albo też wszystkie owe 
przyznania nasze uprzednie w tych oto dniach kilku rozproszyły się w niwecz, i oddawna już ,  o 
Kritonie, tych lat sędziwi mężowie poważnie ze sobą rozprawiający, niby niespostrzegliśmy się 
wcale ize niczem nie różnimy się od chłopiąt? Czy też przedewszystkiem innem przy tem pozo­
staje, jako przez nas wtenczas orzekane było? ezy tam potwierdza to wielka liczba, czy nie po­
twierdza, i czy tam trzeba nam jeszcze uciążliwsze nad te oto cierpieć udręczenia czy łagodniej­
sze, jednakowoż wzdy dopuszczanie się niesprawiedliwości dla niesprawiedliwego, i złem i sromo- 
tnćm jes t  na wszelki sposób? Powiadamyź tak albo nie?

K r it. Powiadamy.

Sokr. Przenigdy więc niesprawiedliwości dopuszczać się nie godzi.
Krit. Zaiste nie.
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" i ą  " a  0 d W r 6 t ’ j a k °  W i e l U  J i C Z b a  m n i e , n a ’ a l f , ° ™  S i  y  n i e s p r a w i e d l i w o ś c i  d o p u s z c z a ć  s i ę  n ie  g o d z i .
Kr it. Nie zdaje się.

Sohr. Jakże dalej przecię? czy godzi się krzywdzić, Kritonie, albo nie?
hrit. Nie godzi się przecie pewnie, Sokratesie.

Sohr. Jakże zaś? odwzajemniać się krzywdą doznawszy z łego ,  jako wielka liczba twierdzi „ie
sprawiedliw^mźe albo sprawiedliwym?

A rit. Żadną miarą.

S°kr. Bo pewnie źle czynić ludziom od dopuszczania si? na nich n ie sp r a w ie d l iw o śc i ,  niczem sie  
me różni. «

Krił. Prawdę mówisz.

Sohr. Ani , l ę c  odwzajemniać «ię n icp r.w ied liw ości,  „ i .  godzi , i f  a„i źle czynić i,dnem,, z

, h “ i“ b.'i  “ k»l” i‘ k b1 «  l>*»ez nici,. A p .trz ,  Kri,o„ie, , b y i  za.wierdzaiac
me zatwierdzał czegoś przeciwko moiemaoio awetno. Wiem j ,  bowiem i e  pewnjm n i e l i c z n y m  
Zdaje „ ę  to tak i b fd z i .  zdawało. K tó r y m  to wif c  tak .podobało Sif  ,  k tó r y m  „ i . ,  „ „ ie

ma.z jednakiej rad ,,  ale konieczności, j e , .  aby ci wzajem . ię  pogardzali, p , tr, , c , „ , c „ „

Ciwne owe przekonani,. C b .cz  , i ? ted ,  i ,o przedobrzę, izali ,p ó łk „ je ,z  z nami i „ k . ż  ci 1  „  
zdaje i czy możemy z teg .  „ ie j .e a  począć d . l . z ,  „aradf, i i .  p „ e , ig d y  p „ „ ,  nic j e , ,  

nad. . . .  zeby d o p . . . .  z , c  , , f  n i e . p  r a w i . d l  i w o ś c i  ani i e b ,  o d w z a j e m n i a ć  „ f  n i c p r a -  

w - e d l ,  w o . c ą .  zeby z ł e g o  d o z n a w . z ,  b r o n i ć  i l e  c z y n i e n i e m  „a  o d w r o t ;  albo 

datfpojeaz mespółkujegz ze wtym początku? Mnie bowiem i oddawn, „ k  i teraz j e . z . z e
z aje g,ę, z,g jezelt jakn inaczej upodobałeś .o b ie ,  mów i ucz mię. Jeicli przenieś
przy uprzedmćm, to słuchaj co za tern idzie.

hrit. Owoź trwam i jednako z tobą myślę; tylko mów dalej.
Sohr. Mówię tedy to co za tern idzie, a wolei  zanvtmo a ,  i - ’ m i’ eJ ZdPytuJ?- Azalizco kto komu przyzna za snra-

wiedli we, toz pełnie winien czy tez go oszukać?
Krit. Pełnić winien.

& ł r  A zatem j . i  p .trz .j !  O dchodź,,  z.ąd „ie przekon.wazy M i . . , . ,  izalii ż le
wnym, . tym którym najmnićj n .U ia ło ,  „ y  t ć i  " t

(rzeczach) króreśmy za sprawiedliwe przyznali, lub nie? P" y

Hrit Nie umiem odpowiedzieć na o co p „ , „ ,  Sokratesie, bo „ i .  roznmlem.

‘ 0 .1 . ięc a się temu przypatrz. Gdyby do nas zabierających sie ztid * ■ . ,
jak tam to nazwać wypada, przystąpiwszy Prawa i Spólność (Rząd) Miasta i st CZy“
zapytały: „Powiedz mi, Sokratesie, co ty masz na myśli uczynić! L  " ’ • T ' T ’  ^
łem na które się kusisz, zamyślasz nas Prawa zatracić i przewSzystko% r  ^  ^  ^  ° t0 ,dzIe'
ile z ciebie)? albo czyż zdaje ci się podobnem aby i s tn ia ło  ie °  P°  CZ?Sd ( °

J v 1 y l!5lnlał<> jeszcze owo Miasto a nie zostało wv
wroconem, w którera obowięzujące sądy wszelką moc utrariłv ,  • , - y '
obezwładnione . ,  i o b . l . n e L  Cói powiemy, L . o n i e „ , 1  ^ d y n c z y c h  (prywatnych,

tonie, na te i inne podobne zagadnienia? wiele
2 *
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bowiem umiałby, a jeszcze mąż wymowny, powiedzieć za tem prawem zniweczonem, które spra­
wom zasądzonym moc wyroku nadaje. Albo czy powiemy do nich: Alez pokrzywdziło nas Mia­
sto i nieprawie rozstrzygnęło sprawę naszą? To, czy c ó z  odpowiemy?

Krit. T o ,  na Zeusa, Sokratesie.
So/ir. Cóz wszakże, jeżeli nam rzekną znowu Prawa: „O  Sokratesie! azaliż i to przyznanem 

zostało przez nas i ciebie, czy t e z —  ze pozostać należy przy wyrokach, które Miasto wyda?'1 Gdy­
byśmy tedy zadziwili się nad tą ich mową, mozeby rzekły dalej: „O Sokratesie! nie dziw się temu 
co słyszysz, ale odpowiadaj nam, gdy i przywykłeś do tego zapytywania i odpowiadania. Bo po­
wiedz! cóz wyrzucając nam i Miastu kusisz się nas niweczyć? Czyliz to my najprzód ciebie nie 
spłodziły, i czy to za naszem pośrednictwem nie pojął matki twej ojciec i życia ci nie dał? Od­
powiedz nam, tymże to z pomiędzy nas prawom około małżeństw postanowionym przyganiasz coś 
ze nie pięknie nadane?'1' —  Nie przyganiain, odparłbym pono. —  „Ale owym około nowonarodzo­
nego wykarmiania pieczołowitość chowającym, którego i ty dostąpiłeś? albo nie piękniez nakazują 
te z pomiędzy nas na ten cel postanowione prawa, które zapowiedziały Ojcu twojemu aby cię w 
muzyce i w gimnastyce wychowywał? 11 —  Pięknie, odrzekłbym pewnie. — „Dobrze. Odkąd zaś 
urodziłeś s ię ,  wykarmion i wychowany zostałeś, czy potrafiłbyś powiedzieć iże najprzód (odtąd) 
nie byłeś naszym potomkiem i sługą, tak ty sam jako i przodkowie twoi? A jeśli z tem tak 
jes t ,  izaliż mniemasz ze porówno jest s p r a w i e d l i w e  dla nas i dla ciebie, i mniemaszze ize 
cokolwiek my usiłujemy tobie czynić, i tobie na odwrot nam czynić sprawiedliwem jes t  (sprawie­
dliwem jest  abyś i ty nam na odwrot czynił)? albo czy wprawdzie względem ojca nie porówno ci 
było s p r a w i e d l i w e  tudzież względem pana, jeżeli jakiego miałeś, tak ażebyś to co od nich ucier- 

51 pisz, czynił iin na odwrot, ni wolno ci było ź le  od nich o sobie (obelgi) słysząc*) zaprzeczać temu, 
ni będąc uderzany uderzać na odwet, ni innych podobnych rzeczy wiele; względem Ojczyzny zas i 
Praw jej dozwolonein i to będzie, tak iź kiedy my zamierzymy zgubić ciebie za sprawiedliwe to 
uznawszy, i ty nas Prawa i Ojczyznę swoję, o ile to w siłach twoich, usiłować będziesz na odwet 
gubić, i inówić będziesz to czyniąc że sprawiedliwie czynisz, ty któryś się po prawdzie starał 
tylko o cnotę? Albo także to mądrym jesteś, iże uszło twej wiadomości że nad matkę i ojca i 
innych przodków przewszystkich (czemś) droższeiu jest  Ojczyzna i uroczystszem i świętszem i w 
większej czci i u bogów i u ludzi rozumem obdarzonych, i ze szanować należy i więcej ulegać i 
pielęgnować zagniewaną Ojczyznę jak ojca, i albo przekonać ją  o lepszem, albo czynie co nakazuje, 
i cierpieć czy to coś ucierpieć naznacza, spokojnie się zachowując, czy to na razy skazuje czy na 
więzy, czy to na wojnę prowadzi, narażać się na rany i śmierć; trzebaz tak czynić i na tem opiera 
s ię  to s p r a w i e d l i w e  i ani ustępować ani usuwać się ani porzucać szyku nie wolno, ale i na 
wojnie i przed sądem i wszędzie czynić należy co rozkaże Miasto i Ojczyzna, albo przekonać masz 
ją  co jest  przyrodzenie sprawiedliwe'm; gwałtu zaś dopuszczać się nie jest poboznem ani na Matce 
ani na Ojcu, a mniej jeszcze daleko na Ojczyźnie?-1 Coż powiemy na to, Kritonie? ze prawdę mó­
wią Prawa, albo nie?

Krit. Mnie się wydaje.
Sokr. „Rozważ tedy, o Sokratesie'1 rzekłyby może dalej Prawa, „czy my prawdziwie utrzymu­

jemy, iż niesprawiedliwie postąpić kusisz się w tem co zamierzasz. Otóż my spłodziwszy ciebie, 
wykarmiwszy, wychowawszy, obdarzywszy wszystkiem, którego tylko zdolnemi byłyśmy, pięknem tak 
dla ciebie samego jak dla innych wszystkich obywateli twoich, jednak jeszcze zapowiadamy, przez 
umocowanie go do tego, każdemu komu wola z Athericzyków, że skoro p r ó b ę  o b y w a t e l s t w a  
przejdzie i działania w Mieście i nas Prawa pozna, jeżeli się któremu nie podobamy, dozwolone 
mu jest zabrawszy wszystko swoje, oddalać się gdzie zechce. I żadne z nas Praw nie stoi na zawadzie
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ni zabrania, czy to który zechce odejść do jakiej z waszych osad, jeżeli nie podobamy mu 
się i my i Miasto, czy to przesiedlić się indziej zaszedłszy, iść tam gdzie zechce, zatrzy­
mując to co jego. Lecz który z was pozostaje w miejscu, widząc jakim trybem my i sprawy
zasądzamy i w innych względach Miastem rządzimy, o tym juz przypuszczamy iże czynem przy­
zwolił na to, ze cokolwiek nakażemy, to pełnić będzie, a o nieposłusznym twierdzimy iż trojako
dopuszcza się niesprawiedliwości: raz ,  ze nam rodzicielom swoim nie jes t  posłuszny, powtóre 
karmicielom, i potrzecie ze zobowiązawszy się i z e  z a i s t e  p o s ł u s z n y  n a m  b ę d z i e ,  ani słucha 52 
nas ani przekonywa, jeżeli w czem nie pięknie poczynamy, chociaż my pod rozwagę stawiamy a nie 
dziko nakazujemy czynić co rozkażemy, ale dopuszczamy z dwojga jedno, albo przekonywać nas 
albo tak czynić, 011 z tego ani jednego ani drugiego nie czyni.11

„Takiemi to powiadamy, Sokratesie, ize i ty obciążysz się winami jeżeli uczynisz to co 
zamyślasz, i to nie najmniej z Atheńczyków ty właśnie, ale owszem przed wszystkimi.11 Gdybym 
tedy tu zapytał się, dla czegóż to? możeby sprawiedliwie skarciły m ię, mówiąc: ponieważ przede 
wszystkimi Atheńczykami ja właśnie to zobowiązanie im uczyniłem. Rzekłyby bo pewnie: „O So­
kratesie, walne my mamy poznaki tego, ize tobie i my się podobamy i Miasto; nie przebywałbyś 
bowiem przed innymi Atheńczykami w niem wyłącznie, gdyby ci się ono wyłącznie nie podobało. 
Toż ani dla oglądania jakiej uroczystości nie wydaliłeś się nigdy z Athen wyjąwszy raz jeden do 
Isthmu, ani indzie kiedykolwiek, chyba aby gdzie dzielić wyprawę wojenną, ani innej podróży nie 
przedsiębrałeś kiedykolwiek jak inni ludzie, ani pragnienie cię nie wzięło poznania innego Miasta i 
innych Praw, ale myśmy ci wystarczały i nasze Miasto; tak to silnie nas właśnie sobie polubiłeś i 
zobowiązywałeś się podług nas być rządzonym, tak z innych względów jako i z tego że dzieci w 
niem spłodziłeś, ponieważ podobało ci się to Miasto. A nadto w tej jeszcze sprawie oto wolno 
ci było skazanym być na wygnanie, gdybyś był zechciał, i wolno ci było, co teraz przeciw woli 
Miasta zamierzasz, uczynić wtenczas z jego zezwoleniem. Ty zaś wtenczas piększyłeś się jako 
nie obruszający się nato gdyby ci umierać wypadło, lecz obierałeś, jak mówiłeś, przed wygnaniem 
śmierć; teraz zaś ani tamtych mów się nie wstydzisz ani na nas Prawa nie zważasz usiłując nas 
zniweczać, i czynić coby najpodlejszy niewolili* czynił, uciec się kusząc przeciwko układom i zo­
bowiązaniom, wedle których rządzonym być pospołu z nami umówiłeś się. Najprzód więc na to 
nam odpowiedz, iżali prawdziwie utrzymujemy gdy twierdzim, iżeś zobowiązał się byc przez nas 
rządzonym czynem a nie słowem, albo nieprawdziwie.11 Cóż rzeczemy na to, mój Kritonie? 
innegoż co jak że przyznamy?

K r it. Konieczność, o Sokratesie.
So/;r. „Innegoż więc coś czynisz,11 pociągną pewnie „jak że przestępujesz układy i umowy z 

nami zawarte, nie przymuszony do ich czynienia ani oszukany ani w krótkim czasie zmuszony posta­
nowienie uczynić, ale przez lat siedmdziesiąt, w których wolno ci było oddalić się, jezelisiny się ci 
nie podobały, ni sprawiedliwemi być wydawały te umowy, l y  przeciez ani Lakedaemony nie przenio­
słeś ani Krety, o których każdorazowo powiadasz iż są dobrze uprawnione, ani żadnego innego z 
miast greckich ni barbarskich nad to rodzinne, ale mniej z niego oddaliłeś się niż kulawi i ślepi i 53 
wszyscy inni kalecy; tak to szczególnie z pomiędzy innych Atheńczyków podobało ci się to Miasto 
i my Prawa oczywiście; kotnuż bowiem podobałoby się miasto bez praw? teraz zaś już nie dotrzy­
masz przy zobowiązaniach swoich? Zaiste! jeżeli nas posłuchasz, o Sokratesie, i nie podasz się na 
pośmiewisko z miasta się wydaliwszy. Bo uwaz tylko! te rzeczy przestąpiwszy i przeciwko którćj 
z tychże zawiniwszy, cóż dobrego udziałasz i sobie i swoim bliskim? Ze bowiem w niebezpieczeń­
stwie będą ci bliscy i sami, uciekania i pozbawienia się Miasta albo utraty dobytku, to pewnie wi­
doczne; ale ty sam zaraz, skoro do którego z iniast najbliższych zajdziesz, czy to do Theb czy do
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Megary —  dobrych bo praw używają oba — jako  wróg przybędziesz ,  o Sokratesie,  Ustawy tychże 
M iast,  a którzy tylko troskają się o sw o ję  Miasta, z podejrzeniem na ciebie spoglądać będą za za- 
t r a c i c i e l a  praw cię uważając, i utwierdzisz dla Sędziów mniemanie, ize sprawiedliwie pono sprawę 
twą zasądzili; ktokolwiek bowiem praw z a t r a c i c i e l e m  je s t ,  ten mocno wydaje się, i m łodych  i 
bezrozumnych ludzi być z a t r a c i c i e l e m .  Czyliż więc uciekać będziesz od tych dobrze uprawnio­
nych Miast i ludzi najlepiej uobyczajonych? i toż czyniącemu, zdajeż ci się jeszcze wartać żyć? albo 
zbliżać się będziesz do nich i bezwstydnie zadawać się będziesz —  w jakiezze to rozmowy, o Sokra­
tesie? czy w te  co tu ta j ,  i ź e  c n o t a  i s p r a w i e d l i w o ś ć  n a j w y ż s z e j  j e s t  c e n y  d l a  l u d z i  i 
p r a w o ś ć  i p r a w a ?  i  mniemasz ze nie wyda się nienadobnem to dzie ło  Sokra tesa?  należałoby ci 
zaiste tak mniemać! Alić z tych okolic wyniesiesz się, a przybędziesz do Thessalii,  do gościnnych 
sprzymierzeńców Kritona; tam bowiem największy nieporządek i bezkarność, i może tam z p rzy je ­
mnością posłuchają  ciebie, ja k  pociesznie zeraknąłeś z więzienia obrzutem jakimś odziany albo skórę 
na siebie pochwyciwszy, ja k  to  zwykli przyrządzać się takowi zbiegacze, i układ swój ciała p rze ­
mieniwszy. Z e  przecież starcem będąc k tórem u skąpo tylko jeszcze czasu do życia pozostaje , jak 
natu ra lna ,  tak  chciwie zapragnąłeś tego żywota, że nawet najwyższe prawa przekroczyć uzuchwaliłeś 
s ię ,  o tem  nikt mówić nie będzie? Może, jeżeli nikogo nie urazisz ; jeżeli zaś —  Sokratesie, to s ły ­
szeć będziesz  wiele a niegodnych siebie rzeczy. P o d c h o d z ą c  tedy wszystkich ludzi i wysługując 
im się  żyć będz iesz ,  cóż czyniąc jak  biesiadując tylko w Thessalii,  jak  gdybyś na ucz tę  jedno za ­
gościł do Thessalii.  Mowy zaś one o s p r a w  i e d l i w o ś c i  i r e s z c i e  c n o t y ,  gdzieżże nam podzieją 

54 się?  Alić przecię dla ch łopiąt swoich żyć pragniesz, ażebyś je  wychował i wykształc ił!  cóż więc? 
do Thessalii ich uprowadziwszy tamże wychowywać i wykształcać będziesz ,  porobiwszy cudzo­
ziemcami, ażeby i tego jeszcze  od ciebie zakosztowali? albo tego wprawdzie nie uczynisz, lecz 
tuta j chowając s ię ,  ponieważ ty  żyjesz, lepiej wychowywać się i wykształcać będą, gdy ty nie b ę ­
dziesz z nimi? Blizcy bowiem twoi mieć o nich będą staranie? Azaliż jeżeli ujdziesz do Thessalii,  
s ta ranie  to  mieć będą ;  jeżeli zaś ujdziesz do H adesa ,  już nie będą go mieli, jeżeli  przynajmniej 
na coś zdatni są ci mieniący się twoimi bliskimi? należałoćby muiemać!“

„A leż ,  o Sokratesie,  usłuchawszy nas swych karmicieli ani ch łop iąt swych nie zaceniaj wy- 
żćj ani życia ani czegobądź innego nad to co sprawiedliwe, ażebyś do Hadesu zstąpiwszy umiał 
bronić tego wszystkiego przed tamecznymi władzcami; ani bowiem tutaj okazuje ci się czynienie tego 
lepszem być ani sprawiedliwszein ani pobożniejszćin, ni żadnemu innemu z twoich, ani gdy tam 
przybędziesz, lepszem dla ciebie będzie. Ale teraz pokrzywdzony odejdziesz, skoro odejdziesz, nie 
przez  nas Prawa, ale przez ludzi;  jeżeli zaś ztąd  wyjdziesz tak sromotnie odwzajemniwszy się nie­
sprawiedliwością i z łem  czynieniem, swoje umowy i układy z nami zawarte przekroczywszy i źle 
podziaławszy tym , którym ci najmniej na leża ło ,  sobie , przyjacio łom , ojczyźnie i n a m —  i my z ło ­
rzeczyć ci będziemy dopóki żyć będziesz ,  i siostrzane nam tam w Hadesie prawa nie z łaskawością 
cię p rzy jm ą, dowiedziawszy się że i nas kusiłeś się niweczyć, ile z ciebie było. O w o ż —  niechże 
nie przekona cię Kriton, to raczej co on jak to co my raimy, uczynić.11

T o ,  luby , przyjazny Kritonie! przekonanym bądź, zdaje mi się iż s ły s z ę ,  ja k  korybanckim 
szałem  uniesieni s łyszą  dźwięki fletni, i we mnie taki sam odgłos tych oto mów brzmi i sprawia, 
iż niezdolen jes tem  nic innego zasłyszeć. Azatem w iedz ,  o ile przynajmnićj teraz rai się o tych 
rzeczach zdaje ,  że cokolwiek naprzeciwko nim wypowiesz, daremnie mówić będziesz. Jednakowoż, 
jeśli ci się widzi iż czegoś dopniesz,  to mów.

K rit. Owoż, o Sokratesie , nie umiem mówić naprzeciw temu.
Sokr. Zostaw tedy rzeczy przy tem , mój Kritonie , i postąpmy tak ,  jak  nam Bóg podwodzi.

 S*-»C<-K-----
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Str. 12. p . 51.

*) W y ra z :  Ź l e  s ł y s z e ć  o s o b i e  ty le  znaczący  co b y ć  l ż o n y m ,  o b m a w i a n y m  itd . z greck iego  do łac iny  
(ma e audire) jak  ty le  innych p rz e sz ły , dla tej samej p rzyczyny  tam że się d osta ł, d la której ty le  sposobów  m ów ienia 

o naszej m ow y z innych mów w p ły w a. R zym ian ie tak jak  m y brali go tow y m a te ry a ł m yślen ia  helleń sk i, to je s t  
rozum ow o przerobiony i ściśle oznaczony językow o  przez ten gen ia lny  a je d y n y  dotąd w  dziejach N aród, i ty lko  sw ój 
ję z y k  isto tn ie  u r a b i a l i  do w ysłow ień  greckich . A  że te  w ysło w ien ia  po najw iększej części b y ły  doskonałe, tłum a­
czyli je  verbo tenus. Cała zasługa Rzym ian w p ro z ie , jeże li to iście j e s tz a s łu g ą ,  że  w y r e t o r y z o  w a l i  ję z y k  a w  po- 
e z y i—  że nam dochowali w  przekładach n ieraz w ybornych, zatracone o ry g in a ły  helleńskich  u tw orów . L ecz  je ż e li  p e -

ję z y k i germ an
skich, słow iańskich ludów  samorodne, a nie w  tak bliskim pokrew ieństw ie z greckim  jak  rzymski* W szak że  tym  ludom 
jeszcze  G recya je s t  i pozostanie  nauczyc ie lką , n iety lko  w  dziedzinach sz tu k i, w  któ rych  je j żaden dotąd n ie p rześc i­
g n ą ł, ale i w  zakresach czystej um iejętności, dla tego iż położyła je j podw aliny  w e  w szystk ich  kierunkach sam odzielnie , 
na k tórych m y budujem y d a le j; dla tego pow tóre, że i tu  ja k  w  kunszcie, je s t ona m istrzyn ią  sam oistności. N ie  to że 
G re c ja  nie naciskana była postronnych ludów  cy w iliz a c y ą , bo te  w  sw oim  rodzaju  tak na nię p a rły  ja k  nap ierają d z i­
sie jsze jed n e  na drugie, czego zaraz dowodem że G recya p ierw sze  prom ienie św ia tła  ze  W schodu  w y n io sła ; nie to, mó­
w ię , dozwoliło H elladzie rozw inąć się sam odzielnie. A le  ow szem  ta sam orzutna w nętrzn a  dzielność je j d ucha, k tóra 
w szystko  cokolwiek z zew n ą trz  w garnęła  w  siebie, n a tychm iast tak w  tej w nętrznej pracow ni p rze tap ia ła  i p rzek sz ta ł­
cała, ze w y tw arza ła  z tego p łody do tego stopni,, o ryg inalne , iż n ie znalazł się dotąd żaden cnby najm niejszy  ślad  ich 
rodow odu w ykaza ł. Z aiste  do tej potęgi sam oistności żaden dotąd lud się n ie podniósł. K iedy  zaś tak j e s t ,  słuszn ie  
w szy stk ie  ucyw ilizow ane narody za podstaw ę sw oją , i w  z a k r e s a c h  w i e d z y  k ład ły  sobie G recyą, pon iew aż b ę d ą c  
p e r  e x c e l l e n t i a m  s a m o d z i e l n ą ,  t y l k o  do  s a m o d z i e l n o ś c i  p o d b u d z a ć  m o ż e .  Co w łasn e  ma życie , tylko ż y ­
ciem zapładza; a jedno co sztucznym , rzekom ym  żyw otem  p łuży , zapienia rzekom y czyli m artw ość. Jak  tego dow iodła 
lite ra tu ra  rzym ska na w szystk ich  now ożytnych, dopóki z je j służebnictw a nie w y łam a ły  się  w reszc ie  i n ie  poszły  do 
źródła, z którego tak  ogrom nej zaraz n aczerpnęły  s iły  tw órczej. Przypom inam  lite ra tu rę  n iem iecką, w ło sk ą , angielską 
i francuską now szych epoch. I polska w ięc nie ucierpi w cale  jeże li tem u berłu  się podda, a najm niej ucierpi je j  języ k , 
*‘tó ry  ksz ta łtow any  za przew odom  w zorów  greckich, aby osądzić czy dobrze lub ź le  k sz ta łto w an y , nie n a leży  tym  łok­
ciem dzisja jszej polszczyzny m ierzyć, częstokroć m echanicznie to z łac iny  to z francuszczyzny  zn itow anej, ale m ierzyć go 
n a leży  m ysią  i g łębszą rozw agą, azali to co t a k  o to  i n a c z e j  przez kogoś w yrażo n e  zostało, praw om  rozum u najprzód, 
a potem dopiero czy  odpow iada uczuciu  narodowo odrębnem u ję z y k a . N iechybnie inne w tenczas będą w ypadk i nad  te, 
k tóre obecnie czy tać  mi się zd a rza , i ź e  z p r a w  l o g i k i  itd. w y ł a m a ć  s i ę  k u s z ę !  N ie z p raw  logik i, a le  z tych  
pęt n iew olnictw a tylko w y rw ać  pragnąłbym  tę  z n a tu ry  sw ej tak bogatą, prześliczną , a  sw obodną m owę, w  k tóre okuta 
ma ona niby w  każdym  piszącym  je d n ą  j  tą  sam ą św iecić barw ą! Jak  g d y b y  to jeknak ie  każdego było i mogło być 
zapatryw an ie  się  na rzeczy , a w ięc  i onych m ow ą w ystaw ian ie . Oo owej prosto ty  zaw rócić  ją ,  w ed le  sił, p ragnąłbym , 
na której sta ła  za  czasów  Z ygm untów , aby ściśle  p ilnu jąc się praw' su 'ego  p rzezn aczen ia , w  poezyi obrazow a i m alo­
w nicza, w  prozie ca ły  k unsz t sw ój na m isterną tylko budow ę okresów  w y sad za ła  a nie, na figuryczne i tu taj w yrażan ie  
się . Bo ileż to razy  mam pow tórzyć, że proza t y l k o  n o w e  m y ś l i  rozw ijać  w inna, a  w ięc  podaw ać też  m yśli w  jak  
najw ulriie jszej obsłonie, g d y  ju ż  sam każden w yraz  m ow y je s t  obrazem ; poezyi dopiero celem  postaciow ać te  znane ju ż  
czytelnikow i m yśli w  takich barw ach, ażeby n ie  tak rozum iał i pojm ow ał je ,  bo znane nut już są , ale raczej zachw ycał 
Się niemi i ukochał je . W iem  o tern tak dobrze jak  inni, że  i proza z  p ierw otnej sw ej prosto ty  za  czasem  przechodzi 

pe ną  kunsztowuiosc, iz w >'rażenia d łu zsze  p ierw szych  tv iekow  wr następnych  śc iąg a ją  się w* w ięcej oderw ane, 
W szak ze  ten  pochód następow ać w in ien  skutkiem  naturalnego rozw oju  m yślen ia  w  N arodzie; tam gdzie  to m yślenie 
nie postąpiło tak, a le  ty lko  po jedynczy  to od tego to od o w e n o sąsiada  w y zsze  ju ż  stopnie zajm ującego, p rzyw łaszczy li 
sobie naśladow cze w ynik i jego  pracy  um ysłow ej, tylko szkody widzę*
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WIADOMOŚCI SZKOLNE.

A. Se^ D erfaffung . A. P l a n  n a u k .
S i c  brci unteccn  JUaffen ftnb tn  paratle lc  (S o tiiś , V I  —  lV a .  
fu r  t ie  © d ju le r polnifcfyer, V I — iV b . fu r t ie  © d ju le t te u tfd je r 
I tb fu n f t  getfteilt. S n  biefen ijt bie U n terrid jtb fp rad ie  bie beutfcbe, 
in  jenen bie polnifó&e m it  2Cu«fd)luf ber @ eogtapf)i?, bie in  V I. 
unb V . ,  unb beS granjćififd jen , baś in  V I .  in beicen S d tu ś  
beutfcf) g e leb rt w irb . S n  ben b te i oberen .Rtaffen {om m t bie 
polntfdje © p rad je  a lź  U nterrid jtefp racbe ju r  J tn w en b u n g : in  
b e n  b e ib e n  S Ł e r t i e n :  in  ber SSelfgionślefjre, bem fpolnifdjen, 
g ran jo fifęb m , ber SK atfjem atif unb S taturgefdjicijte , ju fam m en  
in 10 woęljentlidjen © tu n b e n , tn  $ ) r t m a  u n b  © e c u n b a :  in  
ber 3 te tig ionś(ei)re , bem fpoln ifd jen , bem ^>ebraifd)en unb ber 
S n te rp re ta tio n  bed griedjifdęjen sp ro fa ife tś , ju fam m en  in 10 
mdd)enHid)cn © tu n b e n ; a tleś  2£nbete to irb  in  bcutfdjer @ prad)e 
gelebrt.

Hcltgtonsleljrf.
3'i'tr bie f a t ^ o l i f d j e n  © d fM e r: in  VI. b om  © eb et, 

© v fla r u n g  be§ iB ater  u n fer , be§ © n g t. © r u fę ? ,  ber jefiit 
© e b o te  ® o t t c 8 , ber JD rdjengebote u nb  fpectell beS ® Ia u »  
b cn S b efcn n tn iffeS , lrb cben ttifb  1 © tu n b e ;  —  ® ib lif (b e  
© efd jicb te  b is  ju r  A fje ilu n g  ber jubifcben S ła t ic n  in  ba3  
fReicb 3 u b a  u nb  3 ź r a e l ,  rcbdfentlicb 2  © tu n b e n ;  —  in  
V. c o m  afjpfiotifcben  © la u b e n S b e fe n n tn iffe , ber © n a b e, 
ben fyeiligen © a c ra m e n te n  im  -TOgetneinen unb fflefonberen, 
w& djentl. 1  © t u n b e ;  bag M e n  unb bie S fja te n  S e fu  unb  
ber O lp ojte l, reocbcntl. 2 © tu n b e n ;  —  in  IV. b o n  ber 
© u n b e , ber S u g en b  u nb  ben lefeten ® in g e n ;  b on  ben 
D eitigcn  © a cra m en ten  im  fcU getneinett, b on  ber S u f c  unb  
bem Ijetltgen © a c ra m e n te  bed 9 l l ta r 8 ,  n ebft © r ld u ter u n g  
ber btblifcfjcn S e tr e iS fie tten , w f i^ r n tlid j  1 © t u n b e ;  © t e -  
berfjo lu n g ber t ib li fd je n  © efc^idjte bc3 a lten  S e fin m en tS  
n ebjl © n tm icfe lu n g  ber im  21. X . en tffattcnen  Seffren u nb  
© e o g ra b t)ic  b o n  (p a lflj iin a , to o d jen tlid ) 1 © tu n b e ;  —  in

K i e d a  z  t rz ech  k las  n i ż s z y c h  m a  po d w a  o d d z ia ły ,  odtlz . 
V I — l V a .  d la  u c z n i ó w  po lsk iego ,  V I — IV b .  dla  u c z n i ó w  n i e ­
m ieck ieg o  p o c h o d ze n ia .  W  ty ch  t u  w y k ł a d a j ą  s ię  nauk i  po 
n ie m ie c k u ,  w  tam ty c h  po po lsku ,  w y j ą w s z y  j e o g r a f j ą ,  k tó ra  
s ię  w  k lasach  V I .  i V . ,  i j ę z y k  francusk i ,  k t ó r y  s ię  w k l . I V .  
w  o b y d w ó c h  o ddz ia łach  w y k ł a d a  w  j ę z y k u  n iem ieck im .  W  
t rzech  w y ż s z y c h  k lasach  j e s t  j ę z y k  polski w  n a s tę p u ją c y c h  
p rze d m io tach  j ę z y k ie m  do w y k ł a d u  u ż y w a n y m :  w  k la sac h  
I l i a  i b.  w  n a u ce  re l ig i i ,  j ę z y k a  po lsk iego ,  f ranc usk iego ,  m a ­
te m a ty k i  i h is to ry  i n a tu r a ln e j ,  ogó łem  w  10 g o d z in ach  t y g o ­
d n io w o ,  w  ki . I i I I :  av n a u ce  r e l i g i i ,  j ę z y k a  po lsk iego ,  h e ­
b ra js k ieg o  i p rz y  t łu m a czen iu  p roz a i« ty  g re ck iego ,  o g ó łe m  w  
10  g odz inach  ty g o d n i o w o ;  inne  zaś  p rz e d m io ty  u d z ie la ją  s ię  
w  j ę z y k u  n iem ieck im .

N a u k a  r e l i g i i .

Dla uczniów katolickich: w V I  o modlitwie, wy­
kład modlitwy Pańskiej, pozdrowienia Anielskiego, 
dziesięciorga przykazań Bożych i kościelnych, a 
szczegółowo składu apostolskiego, tygdn. 1 godz,; 
historya św. az do rozdziału narodu żydowskiego, 
tygodn. 2 godz, 5—  w V  o składzie apostolskim, o 
łasce, sakramentach św. w ogólności i szczególno­
ści; lygdn. 1 g od z .; życie i działanie Jezusa i Apo­
stołów, tygodn. 2  g o d z . ;—  w I V  o grzechu, cno­
cie i rzeczach ostatecznych, o sakramentach w o- 
gólności, o pokucie i sakramencie ołtarza, wraz z 
objaśnieniem dowodów z pisma św., tygodn. 1 g.; 
powtórzenie dziejów starego testamentu i wyjaśnie­
nie zawartych w nim nauk, jeografia Palestyny, tyg.
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U l u .  bon  ber © rlo fu n g , ben m efftan tfd jen  ^ ro p ^ e t te i t ,  ber 
SDJenfdj^eit unb  © o ttlfe it 3 e fu  u nb  g a n j  fpeciett bon  ber 
3 tivd)e; b on  ber X a u fe , 5 'irm u n g  u nb  Ś u f je ,  inóctjen tlid)
1 © tu n b e ;  bon  ben R flicl)ten  beź SK enfdjen gegen © o tt ,  
icocljentlicl) 1 © tu n b e ;  —  in  l l l o .  b o n  © o t t  u nb  ben 
(S igenfdjaften  © o tte S , b on  ber O f f e n b a r u n g ,  S r a b i t io n  
unb  ber fyetligen © d j r i f t ;  b o n  ber © rfd ja ffu n g  ber SB elt u nb  
R e f tim m u n g  ber © etjte r u n b  ber iW enfd jen ; b om  fyeiligen 
3Jlefiopfer, ioocl)entltcl) 1 © tu n b e ;  o o n  ben R flic R e n  beS 
5Jtenfd)en gegen ftcf) feI6fŁ u nb  bie R ebe ttm en fd jen , ic&djcnt* 
lid ) 1 © tu n b e ;  —  in  II. © ru tib ltf jre n  b on  ber © ó ttl id j*  
te i t  ber »o rd )rifilic l)m  O f fe n b a ru n g e n , b on  ber © en b u n g  
u n b  © o ttlpe it © fjn fit , b on  ber itirć ^ e , n > 5 $ m tl .  1  © tu n b e ;  
baS griedpifd) * ró m ifd je  B e ita t tc r  ber J t i r d je ,  wb^en tlid )
1 © tu n b e ;  —  in  I .  b o n  ben  R f l iĄ te n  be8 R łenfćben 
gegen ftd) fe lb ft, abrc ed)felnb m it  ber S cfun g  be3 © o a n -  
geliuntS  © t .  3 o ^ a n n i« ,  w ocben tlid ) 1 © tu n b e ;  Jłir<$en* 
g efd iid ite : 3 e i t r a u m  ber n ii tte la lte r lid je n  @ efd)id)te ber 
J t i r d je ,  m it  e& erbor^ebung ber ©efćfyidjte ber R a p jłe , 
w ijd jm tlic tj 1 © tu n b e . —  Se^rfeitc^er: J tated^iS m uS  bon  
R a b j f i ,  a3 ib lifd )e @ efd)id)te b o n  Rijc, © la u b e n S le ljte  n ad ) 
£ ) n t r u p ,  in  ben beiben  o ber en  J tla ffe n  ba§  {R eligions*  
.g a n b b u d j b o n  M a r t in .

g u r  bie e O a n g c l i f d j e n  © d ju le r ,  in  je 2  rcod jen t*  
lichen © tu n b e n ,  tn  VI. b ib lifd je  © efd jid jte  beS 51. Z. 
n a d ; R r e u j j ;  auS w enb ig  g e le rn t bie jefjn  © e b o te , ebenfo 
8  geiftlicfje S ieber auS  ber © a m m lu u g  g eiftlid je r S ieber 
b o n  5 ln ber§  u nb  © to l je n b u r g ,  u nb  9 3 ibe lfp riid je ; —  in  
V. biblifdpe ® efcf)id)te beź R .  Z.,  bie je tm  © eb o te  n a d ; 
S u tle r '®  © r f l a tu n g ; J ła ted jiS n u iS  n a d ; R e im a n n , fe rner ber 
1 .  5 lr t i fe l  bcź d jr if tlid je n  © la u b e n g  e r f la r t  unb  auSroenbig  
g e le rn t ,  ebenfo 8  geifilid)e £ iebe t u nb  S ib e lfp ru d je ;  —  
in  IV. bie S e rg p re b ig t ,  bie R e b e n  u n b  © le icfn iffe  © Ijrijli 
u nb  bie £eiben8gefd)id)te  g ele fen ; ebenfo bie 5 lpofteIge- 
fd ;id ;te  n ad ) R t e u f  (S rjd ljlu n g . 3 )e r 1  5 lr t i fe l  rc iebet- 
f)o lt, ber 2 .  g e le rn t u nb  e r f l a r t ;  a u f  erbem g e le rn t ber 3 . ,  
8  geifilicfje S iebcr u nb  R ib e lfp r itd je ;  —  in  III. ber 3 . 
5 lr tife l  e r la u te r t  u nb  g e le rn t ;  fe rn e r  baS © eb et beS <§errn 
n eb ft ben jioei © a c ra m e n te n  e r la u te r t .  2 lu fjerbem  gelefen 
baS © O angelium  3 R att$ 5 i n ad ) S u t l e r ’s  f tb e rfe fcu n g , ber 
SBrief S a c o b i u nb  bie brei R r ie fe  3 o f)a n n iS . 5 lu 3 tren b ig  
g e le rn t bie o o n  S u t l e r  o crfa jjten  3 tird ;e n lie b e r ; —  in  1 1 . 

u n b  1. com b. Oon ber f)eiligen © d j r i f t ; bie © u d je r  be§ 
51. u n b  51. Z. m it  5 litg ab e  ifjred 3 n ^ a l t3 ;  @efd)icf)te 
ber R e fo rm a tio n  in  2 )eu tfd )lan b , ber © d p r e i j ,  g ra n f re id ) ,  
(S nglattb  u nb  a n b e ren  Sćinbern . © elefen  b aś  © o a n g e liu m  
R la t t l ja i  n a d j bem  g ried)ifd)en  X erte . S e ljrb u d je r: baS 
S e ljrbu d j ber R e lig io n  o o n  Ś . 51. R e t r i ;  bie S e fe n n tn if j*  
fd jr if te n  ber eo an g e lifcb » lu tl)e tifd )en  Jv itd ;e ; © on co rb ia , 
au b  bem R e r lin e r  R u d je tO ere in .

Hcntfdjc ^pradje.

Ylb —  lV b . , m ó d jen tlid ) 2  © tu n b e n ,  l lb u n g e n  im  
S efen , R a d je rja ty le n  u n b  R e c la tn ir e n , n ad ) 5 lu ra 3  unb

1 godz.j —  w I l l n .  o odkupieniu, o proroctwach 
mesyjańskich, o człowieczeństwie i bóstwie Jezusa, 
a szczegółowo o kościele; o chrzcie, bierzmowaniu 
i pokucie, tyg. 1 godz.; o powinnościach człowieka  
względem Boga, tyg. 1 god z .;—  w U l w .  o Bogu 
i przymiotach Boga, o objawieniu, tradycyi i piśmie 
św.j o stworzeniu świata i przeznaczeniu duchów i 
ludzi; o ofierze mszy św., tyg. 1 g ; o powinno­
ściach względem siebie samego i względem bliźnich, 
tyg. 1 g.;—  w I I  o boskości objawień przedchrze- 
ściańskich, o posłannictwie i bóstwie Jezusa, o ko­
ściele, tyg. 1 g.; wiek grecko-rzymski kościoła, tyg. 
I g , ;  —  vw I  „ powinnościach człowieka względem 
siebie samego, tudzież czytanie ewang. św. Jana, 
tyg. 1 g.; liistorya kościelna: peryod dziejów ko- 
śeioła w wiekach średnich, mianowicie dzieje pa­
pieży, tyg. I g .  —  Podług książek: Katechizm Rudz­
kiego, Historya św. Tyca, Nauka wiary Ontrupa, 
w /  i I I  nauka religii Martina.

Dia uczniów ewangielickich, po 2 g. na tydzień, 
w VI- historya św. starego przymierza podł. Preussa; 
uczono się dziesięciorga przykazań na pamięć, tu­
dzież 8 pieśni kościelnych ze zbioru pieśni Andersa 
i Stolzenburga i przypowieści;—  w F: dzieje no­
wego zakonu, dziesięcioro przykazań podług obja­
śnienia Lutra; katechizm podług Reimanna, uczono 
się na pamięć i wyłożono 1. artykuł wiary chrze- 
ściańskiej, tudzież 8  pieśni kościelnych i przypo­
wieści;—  w IV :  czytano mowy, przypowieści, mękę  
Chrystusa Pana; tudzież dzieje apostolskie podług 
Preussa. Powtórzono 1. artykuł, uczono się i w y ło ­
żono 2.;  a nadto nauczono się 3. i 8 pieśni kościel­
nych, a oraz i przypowieści: —  w III:  nauczono się 
na pamięć i wyłożono 3. artykuł, jako też modli­
twę pańską i  naukę o dwóch sakramentach. Prócz 
tego czytano ewang. Mateusza podług tłómaczenia  
Lutra, list Jakuba i 3 listy Jana św. Uczono się  
na pamięć pieśni kościelnych ułożonych przez Lu­
tra • — w 11  i  1 połączonych o piśmie św .; księgi 
starego i nowego testamentu z podaniem treści tychże; 
historya reformacyi w Niemczech, Szwajcaryi, Fran- 
cyi,  Anglii i innych krajach. Czytano po grecku 
ewangelią Mateusza. Książki: nauka religii p V. 
A, Pctri, pisma symboliczne kościoła ewangielicko- 
luterskiego; Concordia, z berlińskiego „Biicher- 
verein.“

J ę z y k  n i e m ie c k i .

VIt> IVb.  2 g. tyg.,  czytanie, opowiadanie i
deklamacye podług Aurasa i Gnerlicha, tyg. 1 god.
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© n e rlid ) , in5d?entlid) 1 © tu n b e  in  b et D rtf jo g ra p f iie  unb  
im  fd jr if t lic fe n  Q lu g b ru tf , in  IV. fle inere  freie d tnffafje  
erja^Tenben 3 n l)a l tg ,  © ra m m a t if  n ad ) <§e!)fe; — Via —  IVa. 
m . 4  @ t . , © r a m m a t if ,  i it VI. u . V ,  g o rm e n le lj re , in  
IV7. © fm ta r ,  n ad ) S erjb fov ug fi’g © ra m m a t if  u nb  Batuicfi’g 
Wypisy, U b u n g e n  im  Befen, 9 1ad )e rja ljlen  u n b  $ e c la m ttc n ,  
im  mim blictyen U betfegen  u n b  t r .  1 @ t. int fd )riftltd )en  
U berfegeit abiced)felnb  m it  o rtl)o grap ])ifd )en  U b u n g e n ;  —  
III. 3 @ t., © ag le lfre , U b u n g e n  im  Uberfe& en aug  W ypisy  
p o l s k i e ,  B efen , B fad jerja lflen  u nb  © ec lam iren  n ad ) bem 
Befebudfe b o n  2 lt tta g  u n b  © n e rlid ) , b re iicó d)en ttid )e  fd)rift»  
lid )e  B lrbeiten, iit Ulu. © rerc itien , in  l l l o .  freie S lug ar*  
b e i tu n g e n ;—  U- 2  © t . ,  SU tcfgabe ber 4 ic ó d )e n tl. I jau S - 
lid jen  freien  S tuffdge, © p re d jń b u n g e n , le c tu re  unb  © rfld ru n g  
p ro fa ifd je r  u nb  p o e tifd )er © titcfe  a u 3  B lurag  u . © n e r lid ) ;  —  
in  I. 3 @ t , U lfidgabe ber 4 ic 6 d )e n tl. f)aug lid )en  -lirbeiten , 
log ifd je  U b u n g e n , freie 2 3o rtrdg e , U b e rjtd jt  ber leg ten  Q}e> 
rio be  ber © efd jid jte  ber beu tfd jen  d ia t io n a ll i te ra tu r ,  l e c tu r e  
p o e tifd je r © tf id e . —  3 u  fd jr if t lid je r  B U igarbeitung  icu rb en  
fo lgcnbe O lufgaben gefteH t:

ćwiczenia w ortografii i sty lu , w I V  wypracowania  
treści opowiadającej, grammatyka podług  H eysegu;  
—  V i a —  IVa.  lyg. 4  godz. grammatyka, w V I  i 
V  odmiana wyrazów, w I V  składnia p od łu g  Jerzy-  
kowskiego Graramatyki i Wypisów Ł awickiego, c z y ­
tanie, opowiadanie i deklaraacye, t łóm aczen ie  ustne  
i tyg. 1 godz. ćwiczenia w tłómaczeniu piśmiennem  
i ortografii z k o l e i ; —  III.  3  godz. nauka o zda­
niu, t łóm aczenie z wypisów polskich, czytanie, o- 
powiadanie i deklaraacye podług Aurasa i Gnerli- 
cha,  co 3  tyg. wypracowania p iśm ienne, w I H n .  
exercitia, w I I Iw .  wypracowania w o ln e ; —  II. 2 g. 
rozbierano 4tygdn. wypracowania domowe, ć w ic ze ­
nia ustne, czytanie i objaśnianie wyimków prozai­
cznych i poetycznych z Aurasa i G n er l ich a ;—  w 
I.  3  godz., rozbierano 4tygodn. wypracowania d o ­
m ow e, ćwiczenia w log ice ,  wmlne wykłady, pogląd  
na ostatni peryod historyi literatary niem., czyta­
nie płodów  poetycznych. —  Na wypracowania p i­
śmienne zadano następujące teraata: 

w U .in II.
ćfreuben beg jiierbfteg . —  3)ic g o tg e n  ber U n n ta jjig fc it . —  2>?ad)t ber © e tro ljn ffe it , an  9?eifpielen b urd jgeffifjrt. —  
U rfa d je n  u nb  S S erlau f beg jreetteit p u n ifd jm  dfrtegeg. —  ó tem ttn iffe  ftnb  beffer a lg  0 fe id )tl)u n t. —  SBertl) eineg 
g u ten  © m ń ffe n g . —  łW orgenfiunbe f)at © o lb  im  SDtunbe (A la ffe n a rb e it) .  —  © in flu fj ber ® u d )b ru d e r fu n f t  a u f  bie 
m enfd)Iid )e S i lb u n g .  —  2>er B lrbeitfam e. © in  G lja ra tte rg em d lb e . —  Sfłegietung d ile ra n b e r  beg © re jje n . © ine 
f)ifio tifd )e  U b erftd )t. —  Seber t)f feineg © lucfeS © d n n ieb .

in  I. w  I.
<§atte bie p c lit tfd je  © etfie iltfie it © ried fen lan b g  and ) ib re  g u ten  Sfolgett? —  SB a 3 S e rb a n ft ber ffltenfd) bem Jfan tp fe
m it  ber D ła tu r?  —  23ergteicl)ung ber .§elbett in  © d)tfle rg  S a u c e r  unb  $ a m f i f  m it  bem  3 )rad )en . —  Beb beg Cn.
Pom peius ,  nacf) Cic. pro lege  M a n .  X ,  ‘2 8  ff. —  SB eurt^eifung beg © ótljefcben  © p ru d )e g : ® u t  n erlc re it —  
etinaS B e rlo ren ; n iu fjt ra fd )  bid) beftnnen  u n b  Bleueg geio innen. 6 1 ) r e  B erloren  —  Biel B erlo ren ; n tu jjt  łfiu lin t 
g e to in n e n , ba m c rb m  bie Beute ftd) anberg  b eftnn en . 2)1 u t l )  Berloren —  !M e $  B erlo ren , ba  te a r  eg beffer n id ) t
g eboren . —  © ntm iefelung  beg © eb an fen g an g eS  in  © o ttje ’g , ,3 u e ig n u n g " .  —  2B a8 b ered )tig t unS  b a ju , bie © p a r ta n e r
unb  tfión te r in  CjSarattele ju  f te tte n ?  —  © d )to e rt u n b  g eb e r im  © tr e i t  fiber if)re QSorjfige. © in  Sbialog . —  ,,5B er 
a n t SBege b a u t ,  f)at Biele SDfeifłer. —  SBer fia t m e f r  ju n t  B ługett beg rbm ifcpen  SSclfeg b e ig e tra g e n , © a fa r  ober 
© icero?  (3 ttg le id )  a lg  B lb itu r ie n te n a rb e it.)

j3olnifri)£ <SłU‘tuł)e.
V ia — IVa., 2  © titn b c n , © ra m m a t if  ttad ) SW ucjfotogfi, 

U b u n g e n  im  B efen, B lad)erja£)len , 3 )ec[am itcn  nad ) bem 
Befebudje Bott d lp n ta rfie to ic j, itt VI. ttitb V. iood)eittlicbe 
o rtljo g rap fjifd je  U b u n g e n  unb  © rerc iticn , in IV. 2 ic ó d )e n tl. 
f le ine re  freie d lu g a rb e itu n g e n ; —  VII)—-lV b . ,  4  © t. ,  
© r a m m a t if  nacb IB o p Iiń g fi, U b u n g e n  int B efen, Dlad)* 
e r jd f le n  u n b  iD edam ire tt, in t n tu n b lic fe it u nb  fd )riftltd )en  
l ib e rfe § e n , ttad) *B opIińgfi’g Wybór u nb  bem U b u n g g -  
b u ^ e  oo tt © o l i ń s f i  u n b  >§anfel; —  111. 2  © t . , g o r t*  
fe ^ u n g  berfelben U b u n g e n  u n b  3 tn ó d )en tl. freie d lu g a r -  
b e i tu n g e n ; —  U - 2  © t . ,  fiber bie a tlgem einen  © ig en fefa ften  
beg p oe tifd jen  © tilS  u n b  bag ^ a u p tfa d ) I id ) f te  fiber bie 
S 5 id )tu n g g arten , Becture p ro fa ifeb er u nb  p o e tifd je r © titefe, 
S łebefibungen , 93efpred)ttng bet 4 to o d )t. fre ien  d lrb e ite n ;  —  
I. 2  @ t., B ite ra tu rg e fc fid jte  bom  3 .  1 6 2 1  b ig  ju m  d lu f-

J ę z y k  p o l s k i

V i a — IV a .  2  godz. Grammatyka p od łu g  Mucz-  
kowskiego, czytanie, opowiadanie, deklamacye po­
dług Rymarkiewicza, w V I  i V  tygodniowe ć w i­
czenia ortograficzne i m a łe  wypracowania, w I V  
co 2  tyg. wypracowania w o ln e .—  VIb  —  I V b ,  4g . ,  
grammatyka podług  1’oplińskiego, czytanie, opowia­
danie i deklamacye, ćwiczenia w tłómaczeniu ustnem  
i piśmiennem podług  Wyboru 1’oplińskiego i W o ­
lińskiego i Iliinsla. —  I I I  2  g. tezsame ćwiczenia i 
co 3  tyg. wypracowania. —  I I  2  godz. ogólne przy­
mioty stylu poetyckiego i krótka nauka o poezyi i 
jej rodzajach, czy lano wy imki prozaiczne i poetyczne,  
wolne wykłady, rozbiórijwypracować co 4  tyg. za­
dawanych.—  / 2  g.,h istorya  literatury od r. 1 6 2 1  az 
do romantyków ok o ło  r. 1 8 2 5 ,  wolne wykłady, roz-

3*
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treteit ber SRomantifer unt fcaS 3. 1825, frete Bormige, biór wypracowali co 4 tyg. zadawanych. —  Na wy-
Sefpredjung ber 4iudc^ent£. freien 2(rbeiten. 3 U fct r̂iftlidyer pracowania zadano następujące temata:
2lu3arbeitung rourben folgenbe Slufgaben geftettt:

in i i . w / /
Powieść treści zmyślonej lub z w łasnego  życia w z ię te j ,  mająca stwierdzić jedno z przysłów polskich.
  Które państwa greckie i w skutek czego  dzierżyły  hegemonią? —  O epopeji z c ią g łym  względem
na Pana Tadeusza A. Mickiewicza. —  Charakterystyka jednego  z najs ław niejszych m ężów  w dziejach  
starożytnych Grecyi. —  Co mówi K. Brodziński o języku  polskim? —  Bitwa nad jez iorem  trazymen- 
skićtn p od łu g  L iw iu sza .—  Gdzie i kiedy chwalebnem je s t  współubieganie? Ilozbtór grammatyczny  
ustępu z pomników językow ych .

in 1 vv 1
Porównanie Hektora z bratem jego Parydem podług  Iliady 111, 3 0  —  72. —  O zawiązkach poezji dra­
matycznej w Polsce. — Czein z a s łu ży ł  s ię  g łó w n ie  J. Krasicki ok o ło  oświaty w l o lsce  . —  Czy nazwa 
poezyi romantycznej w literaturze polskiej je s t  stósow ną? —  Wyjaśnienie myśli zawartej w czterowierszu  
A. Mickiewicza: Uwaga chromego: K iedy pierwszy raz wnijdę w ja k ie  zgromadzenie. B y  poznać ludzi, 
zważam pierwsze ich spojrzenie. Rozsądni spojrzą najpierw na mą nogę p r a w ą ,  G lvp t najprzód na  
lewą, którą mam kulawą.  —  Dla czego poznanie s iebie  samego je s t  najtrudniejszem i —  Porównanie  
satyry J. Krasickiego: Gracze z najnowszą satyrą tejże  samej o sn o w y .—  Budowa okresow w Dworza­
ninie Z. Górnickiego. —  Abit. Strona ujemna literatury polskiej wieku Stanisławowskiego.

Cotciitifdjc Spntdje.

© r a m m a t i f  in  V I . Mc regetm agige, in  V . Me un* 
regelm ajjtge gorm enIcf)re, in  IV . © p n ta r  ber S a f u ś , in 
I I ! .  S y n ta x  be§ © e rb u m S , in  11. unb I. SBicber^oIung 
nitb © eroofljtanb igung  ber © M iła* ; © ram m atifen  so n  
2 M i tU f i ,  SPoplińsłi unb © u tfty e , U berfefcuttgebudjcr 
non  S e r jijto ts ś łi  ( V i a . ) ,  JDunnebtex ( \  11». ) © o b lin ś f i  
(V a . ,  lV a .) ,  S ię itiger (V b .) ,  ©biefc ( IV b  , I I I .) ,  <Seiyffert 
( I I . ,  I .)  aKemoririłfcungen n a Ą  © o tu te l; nietrifcfje U burtgen 
non  l l lu .  ab nady <Betyffert’S B a ia f tra . h e c t a r e :  IV a .,
5 @t. ©orneliuS 9tebo8: ©bamin., ©elop , De regg.,
K a m ile ., cgiannib., SUjemift., Q lxiji., © a u fa n . , (Simon,
Styfanb.; —  IVb., 5 ©tunbcit ©orneliuS £Repog: SDiilt., 
siyemift., Utrijł., Baufait, (Sitn., Shjfanb., Sllcib. ©onon,
©pani. unb ©unteneś ; —  ll lu., 4 ©t. Caesar de. b. G.
VI, VII c. 1— 7 0 ;  2 ©t. Ovid Metam. V, 3 4 6 — 5 7 1 ,
VI, 1 4 6 — 400, VII, 1— 206; —  IHo, 4  ©t. Caesar 
de b. c. I, II, ©intgeS auS 111; 2 @t. Ovid. Metam.
1, II, 111, IX; —  11. 4 ©t. Livius XXII, Cicero pro 
lege  Man. 2  ©t. Virgil . Aen. 1, V. —  1 . 4  ©t. Cicero  
Oratt. Philipp. 1. 11. Tuscul. 1. 2 @t. Ilorat.  1, 11, 
auSgeirćfylte ©pifteln unb ©atiren. ©ribatint Sioiu§; —
©dyri f t l i dye  U b u n g e n :  VI— U. n>6$tt. ein ©cxiptum, 
ferner VI, V 2n>5$entl., IV — 1. Sicodycntt. ein ©xteni- 
porate, in 11. nacty Ójłern 4n)5cfj$(. eine freie 2luSarbeitung, 
in 1 , 2tpbd?entl. ein ©criptum unb 4roóćfjentl. eine freie 
2lu§arbeitung, moju folgenbe Sbemata gcfłeflt lmtrben:

następujące zadano temata.
D e  Ilomanorum eloquentia imperatorom temporibus. -  Bellom Jugurthinum e n a r r a t u r .  -  Q * ^ , u s  
Maximus. -  R es R om .nonttn  gestae inde ab Idibus Martiis usque ad a. d. !V Non S e p t e m b r ^ X L 1 V  
accuratius enarrantur.—  Veiorum obsidio cum bello 1 roiano compara r. e an Philinn II
sententia C icer ,  d ijer i ,  l . c i ,  de Off. 1 § 77, e p i c ,  ad « .» •  * ' „ V V k - M .U "  .1 I m  l d £
2 0  collatis e t  in disputationem vocatis exponatur. —  tyut l lat , ut xirtutem

J ę z y k  ł a c i ń s k i .
G r a m m a t y k a  w V I  regularna, w I nieregular­

na odmiana wyrazów, w I V  składnia przypadków, 
w I I I  składnia słow a, w I I  i /  powtórzono i uzu­
p e łn iono  naukę o składni; podług grammatyk Mo- 
lińskiego, Poplińskiego i P u tsch ego ,  tudziez k s ią ­
żek do tłumaczenia Jerzykowskiego ( V ia )  Diinne- 
biera( VIh),  Pop lińsk iego(  V a , I V a ), Litzingera( Vb), 
Spiessa ( I V b , I I I ) ,  Seyfferta ( I I ,  I ) .  —  U czono się  
wokabuł podług  Bonneia; ćwiczenia m etryczne od  
llln .  począwszy podług Palestry Seyfferta. —  C z y ­
t a n o :  w IV a .  5  g o d z . , Korneliusza: życie Epani. 
Pelop . de reg. Hamilc. Ilannib. Them ist.  Aristid. 
Pausan. Cim. L y sa n d .— I V b .  5  g. Korneliusza: ży ­
cie  Milt. T hem ist.  Arist. Pausan. Cim. Eysan. Al-  
cib. Conona Epamin. i Eumenesa. — llln .,  4 god. 
Caesar de b. G. VI, VII, c. 1 — 7 0 ;  2 g. Ovid. 
Metam. V, 34(1 —  571 VI, 145  —  4 0 0 ,  \  II, 1 
‘2 9 6 . —  U l w . ,  4  g. Caes. de b. c. I, II, nieco z 
ks. Ill; 2 g. Ovid. Metam. 1, II, M ,  1^- I I  4 g .  
Liv. XXII, Cic pro lege Man. 2 g. Virgil. Aen. 1, 
V. —  /  4 g. Cicero Oratt. Philipp- 1,11. ’lu scu l .  I. 
2 g .  Ilorat. I, U, niektóre listy i satyry. P ryw a­
tnie czytano Liwiusza. —  Ć w i c z e n i a  p i ś m i e n n e :  
V I — I I  co tydzień oddawano exercitium, w VI,  V  co 
2 tyg , w I V — I  co 3  tyg. extemporale, w I I  p. W .N o ­
cy co 4 tyg. wolne wypracowania, w /  co 2 tyg. exer­
c it ium , a co 4  tyg. w olne  wypracowanie, na które
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sublatam ex oeulis oesideremus? —  Argumentum Ciceronis Tuscul. disp. libri I exponitur.   Intro-
ductio iii Ciceronis libros Tuscul. Disp. — Bellum civile inter Marium et Sullam gestum enarrelur.
(Bugleirt) Otbiturtentenarbeit. 2tf>it.*@criptum: Cicero epist. ad Fam. V, 21, § 3 bis §u ©nbe.)

© r i f t i j i f d ) c  S p r i t d j e .
© r a m n t a t i f  in  l l i u .  jo rn te n lc t j r e  b is  ju  ben '15e t6 en 

iit (ii ,  in  l l lo .  ® e m b ig u n g  bet S o tm e n le ^ te , t o n  ber 
i f io r tb i lb u n g , bett l ie g a t io n e n  unb  IJ k a p o f t tio n m , in  
11. u nb  1. .© ty n ta r ,  naci) ben © ra n u n a tife n  u o n  (Sttger 
u n b  3 3 u ttm a n n  u n b  betn U 6 u n g e tu d )e  s o n  (S nger;
S c r i p t  a  tuoc^entl. in  U lu . u n b  l l l o . ,  2roóćl)entl. iit 11. 
u n b  1. —  l e c t u r e :  l l lo .  3 © t.  X enopf). l l n a b .  1, 11; 
n ad ) O f te ru  be t fyomerifcbe S ia f e c t ,  ^ o n i e t ’g Dbtyff.. 1, 
1— 2 1 3 .  —  1 1 . 3  © t .  k e n o p t) . <§el(. 1, 11. 2  © t .  łbom . 
O b ę jf . 1, X I ,  X II , p r io a t im  V II, V111, IX . —  I. 3  © t .  
4?ereb . 1. T lfucpb. 1. m it  'ilueSjotdujj s o n  1. 1 — 2 4  unb 
b er Otebcn. 5)3rio<rtint X enopt). łą c d . 1 1 1 . 2  © t .  >§om.
3 I ia 8  X X I  —  X X IV . 2 l6 itu r ie n te n * @ c rip tu m  3£enopI).
l lg e j t i .  11, 1 2  — 1 3 .

jTauibiifcljC jjfpntdje.
© r a n t m a t i f  IV . 4  © t .  n ad ; S p ió | © le iu e n ta ttu d ?  

1. (SurfuS  b i§  S ection  8 6 ;  —  lliu. 2  © t .  S e e n b ig u n g  
beS 1. (S u rfug , 11. G u tfu ś  1. u n b  2 . l l b f d jn i t t ;  —  lllo. 
2  © t .  1 1 . d u t f u ś  1 —  5 . -S lbfd jn itt; 11. unb  1. 2  © t.  
2B iebevl)olung ber S 'o rm en ie t;re , © p n ta r .  © c t i p t a  iit 
IV . m ócbentl. in  111.— 1. 2 robd )en tl. —  S e c t u r e  iit 11. 
unb  1. auS  S beler unb  S lo lte  3  T i). —  21b itu r. © c rip tu m  
a u 3 :  Guizot’s Histoire de la revolution d’Andeterre.

f j r ltn i t fd jc  ^ r a d j c .
3 n  l i .  2 © t.  bie S ornteiilefy te big j u  ben fd p ra c fe n  

tB e tb a l i t u t je in ; in  1. 2  © t .  bie fd jroad jen  Q B erbaliourjelit, 
B a i i i i s ó r te t ,  S B a ttife ln , n eb ft U b e rfe fu ttg  b et U b un gg *  
ft u  d e  nad) © effe t. —  2 lb itu r .  © c r ip tu n t  J o n .  I l l ,  1 — 6 .

© r fd j id j tc  u n b  ffirorjrnfiljitf.
3 n  VI. utib V. 2  @ t. © eogtnpftie  ber 5  ©rbtbeile, 

iit IV. 4 © t. po!itifd )e © eog tap b ie  s o n  (guropa m it 2lug»  
fd)Iuj) so n  & eutfrf)Ianb, a ite  @efcf)id)te; in  U lu . 3  © t.  
© eogtapfjie  Son 2>eutfd)tanb, @ efd)id)te s o n  £eu tfd )Ian b  
bi§ jin n  3 0 j a |t ig e t t  i 't te g e ,  btanbenbnrg = preujjifd)e ©e* 
fd )id )te; in  l l l o .  3  @ t. © eogtap i)ie  Son  (£etittaI=(Jutopa, 
© efd)id)te beS Slltertjjum S; in  U. 3  @ t. @efd)td)te ber 
orientaiifdjen  9 3 ó lfe t , © riedjenlanbS unb ber griecpifd)' 
macebonifc^en © ta a te n ; in  I. 3  © t .  ©efrt)id;te beS iK itte l-  
alterS, (R epetition  ber alteit @ efcf)id)te; nad; 93o ig t’S S e it-  
fabett ber © eograpl)ie  unb ben gefd)icf)tlid)en Scfirbudjcrn 
s o n  * P u |.

i K n t l j m n t t k  u n b  ftr d jn c n .
3 n  VI. 3  @ t. bie 4 © pecieg  m it  u n b e n a n n ie n  u nb  

b e n a n n te n  g a itje n  3 3 rud fe; in  V. 3  © t.  bie
gcm einen  u n b  bie iD ec im alb ru d je , 93er^a ttn iffe  u n b  S>ro»

J ę z y k  g r e c k i .

G r a m m a  t y k a  -w IIIn.  odmiana wyrazów aż do 
słów na / « ,  w l i l i o ,  dokończono odmiany wyrazów, 
nauka o formowaniu wyrazów-, o przeczeniach, i 
przyimkach, w I I  i I  składnia, podług grainmatyk 
Engera i Buttmanna i książki do tłómaczenia En­
gera; ć w i c z e n i a  p i ś m i e n n e  w 111n i I I Iw  co 
tydzień, w I I  i /  co 2 t y g .—  C z y t a n o ;  w U l w .  
3 g. Xenoph. Anab. 1, U; po W. N. o dialekcie ho- 
merycznym, Iłom. Odyss 1 , 1 — 2 1 3 . —  7 / 3  g. Xe­
noph. Hellen. I, II. 2 g. Iłom. Od. I, XI, XII. prywa 
tnie VII, VIII, IX .—  w 7 3 g. Herod. 1. Thucyd. I 
"yjąwszy c. 1— 24, tudzież mowy. Prywatnie Xe­
noph. Hellen. Ul, 2 g. Horn. II. X X I— XXIV. Exerei- 
tium zadane abiturientom : Xenoph. Agesil. U, 12— 13.

J ę z y k  f r  a n c u s k i .
G r a m m a t y k a  IV .  4  g. podług książki elemen­

tarnej Ploetza kurs I az do lekcyi 8(1]—  H l n .  1 g. 
dokończenie kursu I, kursu II rozdział 1 i 2. —  IIIw.  
2 g. kursu II rozdział 1— 5 . —  w I I  i I  2 g- pow tó­
rzenie odmiany wyrazów, składnia,—  Ć w i c z e n i a  
p i ś m i e n n e  w I V  co tydzień, w I I I — /  co 2 tyg. 
—  C z y t a n o  w I I  i I  z Idelera i Noltego cz. 111. 
Exercitium zadane abiturientom: z Guizota Histoire 
de la revolution d’Angleterre.

J ę z y k  h e b r a j s k i .
W 112  g. odmiana wyrazów az do słów o słabych  

pierwiastkach; w / 2 g .  słowa o słabych pierwiastkach, 
liczebniki, partykuły, tudzież tłómaczenie wyimków 
podług Seffera. Exercitium zadane abiturientom 
Jon. III, 1 — 6

I l i s t o r y a  i  J e o g r a f i u ,
W VI  i V  2 g. Jeografia 5 części ziemi, w / F 4  

g jeografia polityczna Europy z wyjątkiem INiemiec, 
Ilistorya starożytna; w I l l n .  3 g. jeografia Niemiec 
i Ilistory a niemiecka aż do wojny 301elniej, Ilistorya 
brandenbursko-pruska; w U l w .  3 g. jeografia Euro­
py środkowej, Ilistorya starożytna; w I I  3 g. histo- 
rya narodów orientalnych, Grecyi i państw grecko- 
macedonskich; w /  3 g. Ilistorya wieków średnich, 
powtórzenie historyi starożytnej; podług Voigta 
jeografii i historycznych książek Piitza.

M a t e m a t y k a  i  R a c h u n k i .
W V I  3 g. Cztery główne działania z liczbami 

nieoznaczonemi i oznaczonemi całkowitemi, ułamki; 
w V  3 g .  ułamki zwyczajne i dziesiętne, stósunki
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portionen, Stcguta bc tr i uttb multiplex, etttfadje 3 tn§ ' 
red)ttung; in IV . 3 © t. ^Repetition, Seenbigung ber M r* 
gerltc^en SftedjnungSarten; geometrifc£?e 2tnfd?auung8Ief)re 
mtb 2InfangSgrunbe ber planimetrie bió ju r ©ongruenj 
ber ©rcietfe inc l.; iit Ulu. 3 © t. , 5 t r i t ^ m e t i f :  ent* 
gegengefe t̂e ©riifjen, bie 4 ©pecteg mit 2Rottomen unb 
fRotipnomen, Potenjen mit ganjen ©rponcnten. ©eontc* 
t r ie :  ©ongrttenj ber Sreiecfe, ParaCeMHnien unb fRarat* 
lelogramme; in lllo. 3 ©t., 2 trttf)m . 2Biebert)oIung beS 
frut)eren ©urfuS, ©tuabrat* u. ^ubiimurjetn, ©teidjungen 
be8 erften ©rabeś. ©eont. 2Bieberf)otitng beS GurfuS and 
Ulu., ©teidjfjeit ber giguren, ein ©tfeit ber £et)ren fon 
ber 2(fmttd)feit; in 11. 4 © t . , baron 2 lrit£ )m . 2 @t., 
^Repetition, SBurjetgrófen, SogariĄmen, ®teid)ungen beS 
erften ©rabed mit ntefireren Uitbefaitnten, quabratifć£>e 
©teidfungen, arittym. unb geom. Progrefftonen, SinfeS* 
5 tndred)nung. ©eom. 2 @t. ^Repetition, SSeenbiguitg ber 
©eontetrie, bieSrigonometrie; in I. 4 @t., baron Q tritfjm . 
2 @t. ^Repetition, biopt)antifd)e ©teicijungen, śRenten, 
Gombinationen, Pernuitationen, Pariationen. ©eom. 
2 © t. 2Biebert)oIung ber ©rigonometrie, ©tereometrie bid 
ju r  SSeredjnung ber reguldren jlórper; nad; ben Sfiedjnen* 
nnb mat{;emattfc^en £ef)rbud)ertt fon Prettner.

2lbtturienten«2tufgaben:

i proporcje, reguła trzech, pięciu itd., reguła pro­
centu; w 74 3 g. powtórzenie kursu poprzedzają­
cego, dokończenie rachunków praktycznych, począ­
tki planimetryi az do przystawania trójkątów w łą­
cznie; w777«. 3 g., a ry  t m e t y  ka: o liczbach wzglę­
dnych, 4 działania z jednowyrazami i wielowyraza- 
mi, potęgi z wykładnikami całemi. J e o m e t r y a :  
przystawanie trójkątów, linije równoległe i równo- 
ległoboki; w 77Iw . 3g ., a r y t m.  powtórzenie kursu 
poprzedzającego, o pierwiastkach drugiego i trze­
ciego stopnia, równania pierwszego stopnia. Jeoni. 
powtórzenie kursu kl. I I In . ,  o równości figur, część 
rozdziału o podobieństwie; w 77 4 g. Ą r y t m .  2 g. 
powtórzenie kursu kl. 777, pierwiastki, logarytmy, ró­
wnania pierwszego stopnia z kilku nieznajomemi, 
równania drugiego stopnia, progressye arytmetyczne 
i jeometryczne, przychody złozone. Je ona. 2 g. po­
wtórzenie kursu kl. 777, dokończenie jeometryi, try- 
gonometrya; w 7 4 g., A r y t m .  2 g, powtórzenie 
kursu poprzedzającego, równania diofantyczne, ra­
chunki rentowe, kombinacje, permutacye, wariacye. 
Jeotn.  2 g. powtórzenie trygonometryi, stereome- 
trya az do obrachowania ciał foremnych; podług 
książek rachunkowych i matematycznych Brettnera.

Zadania dla abiturientów:
©ad abfotute ©etoidjt ettter Jhtgel, in Genittern audgebriuft, ift bie poftitre SBurjet ber @Ietd)ung Vx*— 72x2 = 9  
©iefe Jtugel fo li auf einer fd)tefen ©bette, tueld)e unter bem SBinfel 36° 52' 12" gegen ben .gorijont geneigt 
ift, burd; etn jicetfmdfjig angebradjted @egengercid)t in 5Ruf)c erljalten trerbett. 9Bie grog ift biefed ©enńdjt 
unb ntie fłarfi brucft jene jtugel auf bie fdjiefe ©bene? (briicfenbe Jtraft;. —  3m Sbreiecfi ABC i j l  BC =  20,7" 
bie iflerpenbifet fon B unb C auf bie gegenuberliegettben ©eiten bejiefjiid) 8,9' unb 12,81' gegeben. 2Ran fott ben 
glddjeninfjalt bed ©reiedd beredtnen. —  ©en ©urdjmeffer ber ©runbflddje eineS geraben Gplinberd ju  finben, beffen 
0berftdd)e, bie beiben ©runbftddien mit eingeredjnet, ber Dberfldd)e beS 40. SParatieWtreifed einer Jtugel gleid? ift, 
beren Jtubifinf)alt 1000 Jhtbiffufj betrdgt, trcnn -gólje unb ©urdfmeffer bed (S^IittberS eittanber gleid) ftrtb. —  ©ie 
©runbfiddfe einer $pramibe ift eitt regeltndfiiged gunfed, beffen ©eite 7 ,8 ' betrdgt. UBenn bie 2tre biefer sB!praimbe 
3' ift, fo fott bie gefammte Dberftdcge berfelben beredjnet tcerben.

ilntitrkuiuV nnb £)lji)|tk.
3n V I. 2 © t. ber 1. Gttrfud fon ©jafarfienńcj unb 

©cptilittg; in Va. 2 © t. im SBinterfemefter Bfftogie, 
2. ©urfuS fon ©jafarfievoicg, im ©omnierfemefter bie 
©ctsreammfunbe nacg ©ud;ner8 ©tobetten, ©reurftonen; 
iit Vh. 2 © t. im SB. bie sJlurf:grattf)iere unb 3nfecten 
nad) ©djitting, im © . wie in Va., itt Ulu. 1 ©t. i- 
neratogie nad) © djitting; in lllo. 1 © t. baS SBiditigfte 
auś ber ©eotogie, bem ©^ier* unb tPftanjenteben; iit 11. 
1 © t. attgemeine ©igenfd)aften ber dtórfer, Oiulje unb 
S3eroegung; in I. 2 @t. font freien gatt, ber fcbiefen 
©bene, bem iflenbet, ber Stfuftif nad) bent £eitfaben fott 
Srettner.

3nt © c b o n fd jre ib e tt lourbe itt 2mód)entt. © t. in ben 
beiben unteren, im 3e id)nett itt 2iood)entt. <&t- in ben 
3 unteren unb in einer getneinfd;afttid)en ©tunbe fiir  bie 
©djiiter ber 3 oberen, im © i t tg e n  itt 2reód)entt. ©t.

H i s t o r y a  n a t u r a l n a  i  F i z y k a .

W  V I  2 g. 1. kurs podług Szafarkiewicza i Schil- 
liuga; w Va 2 g. w półroczu zimowcm zoologia, 
kurs 2. Szafarkiewicza, w półroczu latowem o grzy­
bach podług modeli Buchnera, wycieczki botani­
czne; w Vb 2 g. w zimie zwierzęta grzbietne i o- 
wady podług Sehillinga, w lecie jak w Va; w I I I n .  
1 g. mineralogia podług Sehillinga; w I I I w  1 g. 
co najważniejsze z geologii, z życia zwierzęcego i 
roślinnego; w 77 1 g. ogólne własności c ia ł, ruch 
i spoczynek; w 7 2 g. o ciałach samopas spada­
jących, o płaszczyźnie pochyłej, o wachadle, aku­
styce podług Brettnera.

K a l i g r a f i i  udzielano po 2 g. na tydzień w 2 
nizszych, R y s u n k o i v  po 2 g. na tydzień w 3 niż­
szych, a l g .  wspólną dla uczniów 3 klas wyższych, 
nauki Ś p i e w ó w  po 2 g. tygodniowo w dwóch kia-



in ben betben unteren unb in einer getncinfdiaftiidjen (St. 
fitr bie 33orgerucfteven alter Ulaffett Uitterridjt ertfjeilt; 
bie iS u tn u b u n g e n  fanben int Sommer an 4, imSBinter 
an 2 £«gen ber 2Bocf)e in je 2 Stunben fratt.

sacli n izszych, a , l  wspólną dla uczniów klas wszy­
stk ich , którzy  juz w iększe uczynili postępy ; Ć w i­
c z e n ia  g im n a s ty c z n e  odbyw ały się latem  4  razy 
na ty d z ień , zimą zaś 2 razy po 2 godz.

B. SScrottm ungcn ber » o rg e fe |ten  23e= 
p r b c  Don attgemetnem Sntereffe*

SSont 2 9 . S e p te m b e r  1 8 5 9 . ©enelfmigung ber 
<5rridjtung ciitcr 3Sor6ereitungźftajfe an bent tjiefigen 
©iintnaftunt.

93 o ni 15. 91 o Sent ber. £ e r director erbalt jur 
$enntnignaf)me ein (Srem^Iar bon bett unterm 21. 3uli 
1859 2(tler!lj)i}cbft geite^migten ©ejłimmungeit itber bie Or=- 
ganifation ber junt 3 »cecb ber friegSmiffenfdjaftlićgen 9tug» 
bilbuttg ber Dfjtjier*9lśpiramen gegemodrtig ait bie Stette 
ber 2)toiftonSfcbuIen getretenen «Hriegźfd)uIm.

93ont 19. S a n t ta r  1 8 6 0 ,  monad) benjenigen Sdju* 
tern, rcetege bie 9(biturienten*93riifung ntcgt beftanben 
łjaben, auf 93erlangett ein gembgnlicbrg 9lbgang0*3 eugnig 
auśjufłeften, in baffelbe aber bie Semerfung aufjunebmen 
i fi, bag ber betreffenbe Scguler an ber Qlbiturienten* 
tprufung Styeit genommen unb fte nidjt beftanben tfabe.

93ont 1. 2)1 a i , 2)tittf)eilung einer SBefanntmacgung beb 
9JłiIitair*3ntenbanten be§ 5. 2lrmee*(5orbS bom 24. 5lbril c. 
betreffenb bie ©rganjung ber Secretariats* unb 3tegiftratur= 
33eamteit bei bett SKilitair = Sntenbanturen.

93 om 18. 2)1 a i , monad) genefjmigt mirb, bag ber 
ebangelifcge OieligiouS * Unterridjt in ben beiben oberften 
•Rlflffen beS fueftgen ©.nntnaftumS getrennt unb bafiir in 
berD utnta unb Ctuarta combinirt ert^eitt merbe, moburcg 
bie fitr biefen Unterridft befiinnnte Stunbenja^I nid;t ber* 
ntegrt mirb.

33 o nt 15. 2)1 d r 5, moburd) auf ben bon Dr. ©. SDJuS^atfe 
f)erauSgegebenen Ifłraigtfdjen Sd)u(almanact) aufmerffant 
gemad)t mirb.

B. R o z p o r z ą d z e n i a  w ł a d z  wyższych.

Pod dniem 29. Września 1859. udzielono po­
zwolenia do urządzenia klasy przygotow awczej przy 
gimnazyum tutejszem .

Pod dniem 15. L istopada  udzielono dyrektorow i 
exem plarz pod dniem 21. L ipca 1859 Najwyżej po­
tw ierdzonych przepisów względem  organizacyi szk ó ł 
w ojennych , k tó re  celem w ykształcenia wojennego 
oficerów w m iejsce dotychczasow ych szkó ł dywi­
zyjnych obecnie urządzone zostały.

Pod dniem 12. Stycznia 1860 rozporządzen ie, 
na mocy którego uczniom , k tórzy  egzaminu do jrza­
ło śc i nie zdali, na żądanie zw yczajne świadectwo 
odejścia rna być wydanem, z tem  jednakże nadm ie­
nieniem , źe się quest, uczeń egzaminowi d o jrza ło ­
ści pod d ał, lecz ze go nie zda ł.

Pod dniem 1. Maja udzielono ogłoszen ie inten- 
danta wojskowego 5. korpusu arm ii z dn. 24. Kwie­
tn ia  b. r. tyczące się uzupełnienia liczby urzędn i­
ków bióra i reg istra tu ry  przy in tendanturach woj­
skowych.

Pod dniem 18. Maja  pozwolono na roz łączen ie  
lekcyi religii ewangielickiej w dwóch k lasach naj­
wyższych, a natom iast na po łączen ie  kl. V i IV 
w tym że przedm iocie, przez co liczba godzin dla 
tego przedm iotu przepisanych się  nie powiększa.

Pod dniem 25. Marca zwrócono uwagę na p ru ­
ski almanach szkólny, wydawany przez Dr. E. Mus- 
hacke.
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II.

Cjjroiuft bes € p r a s i »
3)aS @d)uljat)r fcegann arn 29. September, na<ł?bem 

Cotter, nod) in ber g-menjeit bie 5lnmelbungen unb Spru- 
futtgen ber nett aufjuneljmenbenScfyuter fiattgefunben fatten.

2lm 15. October vourbe baa ©efmrtgfeft @r. SKajeftat 
be8 JLntigg in ublidjer Seife burd) eine firdjtic^e geier 
unb etnen ©cfyulact begangen; bie geftrebe f)ielt ber ©!)m= 
nnftalleiirer dtotlińsfi-

21m 19., 2 0 ., 2 1 . 2 Rarg Ifielt ber ftbnigti^e fKegie* 
rungS-3iat£) •§«* Dr. ©rettner eine 'Jteoifton ber 2ln- 
ftalt ab

33on Dfiern ab fd)ieb ber interintifiifd)e ©bmnaftalletjrer 
Sofepb »• SBatoronjgfi auS feiner ^ieftgen ©teflung, in 
reetcber er feit aRic^aeiiS 1857 mit geioiffenljaftem ©ifer 
unb gtttem ©rfolge gerctrft unb fid? bie 21nftalt 511 beftent 
iDattfe berńflićfjtet f?at. Seine ©tefte u 6ernal?m ber bi§ 
ba£?in am ©bmnaftum ju Xrsentefjno tefd?aftigte interi- 
miftifdje ©ijmnajuitlefyreT Dr. 2Ibal6ert 0 . SBamroroSfi.

2lnt 2 2 . 3«ai tmtvbe ber itblid?e gri'd)ting«fya$iergang 
bei gimfłigem S ette r in einen etrca 2 ©tunben entfernten 
SSatb unternontmen.

gSor ®eib)nad)ten, Dfiern unb furj Oor ben ^erbftferien 
empftngen bie S z u le r  bie t)eil. ©acramente. 3)te 2Un* 
turienten gingen »or ber iprufung pro m a tu rita te , am 
11. Suit jur £?eil. a3eic t̂e, am 12. $ur Ijeit (Eommunion.

2tm 10. Sunt legtcn 8  Duintaner unb 4 ©ertaner 
ipre erfte S8 eid?te ab unb empftngen am folgenben Tage 
bie erfte beil. ©ommunion.

2lni 16. unb 17. Suit fanb unter bent 93orjtfe beg 
£errn  ŚHegierungS- unb @$ul»0tatf)g Dr. Srettner bie 
Spriifung pro m atu rita te  ftatt. $ te  14. iprimaner, treld)e 
ftd) 5U ber $ri'tfung gemelbet patten, ftnb fur reif erftdrt, 
jtoei non iptten, 2Mfter unb gleiSjer soon ber mi'tnbtid?en 
ipriifung biSfoenftrt toorben. S on  ipnen soar 
/ra tty  ». Cbrfkoumki auS Jtuflinoro, 5treiS 5trotofd?in, 

1 0  3 apr auf bent ©bmnaftunt, 2  3 apr in 1 . 
jNntan Cljt^tjński auS fiigota, . . 9 3 . a. b. ©., 2 3 . i  1.

JtretS gibelnau.
^ lid ja e l Pobrofińaki a. ©olejetoef, 2 ' / 2 = 2 «

JlreiS Jbrobeu.
/ropolb /le is je r  a. Dfirorco . . 6 3/ 4 - 2 '
tlrpom. Jśrarocjt)ttski a. TargoSjtjce, 6  <■ 2  *

jtreiS Jbrotofcptit.
JVlfrob ^ rc ibcl a. fftatricj. . . .  0 %  * 2  =
Jtnton ^urjaroskt a. Jfo tlo tr,. . 8  * 2  *

JbretS ©cftllbberg.

Kronika Gimnazyum.
Rok szkolny rozpoczął się  29. W rześnia. P o ­

przednio , je szcze  podczas wakacyi, odb y ł się p o ­
pis uczniów nowo przybyw ających.

15. Października obchodzono ze zw ykłą u ro czy ­
stością U rodziny Jego Królewskiej Mości nabożeń­
stwem w kościele i aktem  szkolnym ; na uczczenie 
dnia tego mowę m iał Nauczyciel gitnnaz. Kotliński.

Dnia 19. 20. 21. M arca odbyw ał Król. R adzca 
R ejencyjny Pan Dr. B re ttn e r  rew izyą zak ładu  na­
szego.

Od W. Nocy opuścił tymczasowy N. g. Józef 
W awrowski swe dotychczasow e stanow isko, na któ- 
rem  od św. M ichała 1857 z sum ienną gorliw ością 
i nad e r skutecznie d z ia ła ł, przez co sobie in sty tu t 
do żywej zobow iązał w dzięczności. M iejsce jego za­
j ą ł  dotychczas przy gimnazyum w T rzem esznie za tru ­
dniony tymczasowy N. g. Dr. Y\ o jciech W awrowski.

Dnia  22. M aja, dnia dosyć pogodnego odbyli u- 
c z n i o w i e  w edle zwyczaju p rzechadzkę wiosenną do 
lasu około  2  mile odległego.

P rzed Bożem N arodzeniem , W ielką Nocą i k ró­
tko przed wielkiemi wakacyami przystępow ali u- 
czniowie do sto łu  Pańskiego. A biturienci byli przed 
examinem do jrza ło śc i dn. 11. L ipca u spow iedzi, 12 
u kommunii św.

16. Czerw ca przystępow ało  8  uczniów kl V i 4 
kl. VI pierw szy raz do spow iedzi, a dnia n a s tę ­
pnego do kommunii św.

Dnia 16. i 17. L ipca odb y ł się pod przew odni­
ctwem Hadzcy Regencyjnego i Szkóinego Dr. llre tt-  
nera popis do jrzałości. 19 uczniów kl. /• , którzy się 
do egzam inu zg łosili, zostało  u z n a n y c h  dojrzałem i, 
dwóch z nich Polstra  i F le isch e ra  uwolniono od 
egzam inu ustnego. Z  nich b y ł:
F ranciszek Cheł/cowski z K u k  linowa pow. K roto­

szyńskiego, 10 la t w Gimn.. 2 lata w 1. 
A n to n i C liiżyński z Ligoty pow. Odolanowskiego,

91. w g. 2 1 . w /
M ich a ł D obrosiński z Golejewka

pow. K robsk iego ..............2V2 =■ 2 *
L eo p o ld  Fleiszer  z O strow a . . . .  6  %  * 2
N epom ucen  K raw czyński z T argo-

szyc pow. K rotoszynsk. 6  « 2 «
A lfre d  K reidel z R a w ic z a  6 %  * 2 *
A n to n i K urzaw shi z Ko t łowa  pow.

O strzeszow skiego . . . .  S = 2 *
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^ I b a l b .B .^ o r u t D s k t  a .J lo to w ie c fo , 9  3 .  a. b .@ ., 2 3 . i n i  
.S reig 5|5tefct)cn.

JJb ign te to  t>. e f llo ra tn s h i  a . J to to -  9  » 2  *
łoiecfo.

.SU er. t l a m t j s ł  a . 5 lb e ln a u . . . .  9  * 2  *
,£ t l td ) itr l  t la to ro c h t  a. © u lm ie rjb ce  1 1  '  2  »
j U b r r t  $ M f łe r  a. X rje m e g jn o  . . 8  » 2  •
j a c o b  S ik o r a  a. J łre m p a  . . . .  1 0  * 2  •«

bet O f lro n jo .
T P ilJjclm  S p r i n g e r  a . D f tro rc o  . . 1 0  = 2  *
J o fe p l)  łU a b n e r  a . $ Ie fcbe it . . . 9 ' / 2 » 2  *
^ b o l p l )  W e t f e l  a . © itfy re ,. . . . 8 ]/ 2 * 2  «

JlreiS  3}tilitfd).
J u l i a n  b . tW ęjpk  a. iBJrocjpn, . 8  « 2  -

J lre tg  @ ct)ilbbftg .
^ r a n j  W o s ik u - r o tc j  a . 4bojm tn  . 1 0  * 2  *
JJu lja n n  ^ a tm b jk t  a . D jłro rc o  . . 8  » 2  *

S ład j ben 2 ln g ab e it berfel6ett tcerbett (£ £ ) ijt)ń ś ft, 2)o* 
b ro f tń g f i ,  g le ig je r ,  ^ r a r e c jb ń ś f i ,  J b u r ja to g f i ,  SKam ^gl, 
9 ła w ro c ft , © i fo r a ,  S p re n g e r ,  S S a b n e r, $8 łog§ fte tc tcs  unb  
B a w ib jf i  S łje o lo g ie  itt $ o f e n ,  SBejjet g e o l o g i e  in  ^ a t l e ,  
^ o l f l e r  f i l o l o g i e  itt © e r f in ,  » . Ś lje łfo iugE t iftect;te uttb 
S a m e ra l ia  itt .jpeibelberg, 21balbert 0 . SDiorarogft Ctedjte 
u ttb  (S am era lia  in  S e r l i t t ,  B b ig n in r  u. S Jło rarcgfi bie Oiecbte 
in  S e r t i n ,  o. 2 B ę ^ f  9 ted jte  u ttb  (S am era lia  itt © o ttn , 
^ treibel Olec^te u ttb  E a m e ra l ta  itt © e r l in  ftub tren .

3 m  3 a b «  1 8 5 9  rn trb e  a n  fo lgenben  S a g  en feirt Un« 
terricfyt ge ija lten :

1 —  3 . S a n u a r ,  9B ei^nacf|t§ ferien  3  S a g e .
6 . <= g c f l  ber ij. 3  jb im ige 1

2 . S rebruar, STOaria d le in ig u n g  1 •
2 5 .  SDJaq, SDiartd SSerbunbigung 1 »
2 1 .  Q tpril —  4 . 5Kai, O fie rfe rien  1 4  =
1 8 . 5Kat, © u § »  unb  © e tta g  1 »

2 . 3 u n i ,  łp im m elfafy rt 1 =
1 1 .  — 1 5 . 3 u n i ,  iĆ ftngfiferieit 5  *
2 3 .  S u n t ,  g ro ^ n le ić b n a m  1 =
2 9 .  <■ g e f i ber3tpofłctC Peter u . iP a u l  1 *
1 9 .  S u it ,  w egen  §u g ro fier -j?t§e ' / 2 =
22 . *  *  ■=* ** *  %  *

2 6  * fyeilige Q inna 1 *
1 5 .  -liugufi, S K aria ^ in tm e lf a f ir t  1
2 5 .  2 iu g u ft —  2 8 .  © e p tb ., jb au p tfe rien  3 5
1 5 .  O c to b e r , dbbnigg © e b u r tg ta g  1 =

1 . S io o en tb er, 2 tfler ■jpeitigen 1 »
8 .  D ecem ber, 39?a r i a  © m p f a n g n i j j  1 *

2 3 .  —  3 1 .  O ecentber 9  =■
ju fam n ten  a n  7 9  g a n je n  u n b  jtoei tyalben S a g e n , u n te r  
benen 1 0  © o n n ta g e  eingerecfptet ftnb.

S3a£)renb ber doaup tfe rten  tou rb en  bie ^ ieftgen  © ciju ler 
tu t © p in n a fiu m  u n te r  ber S e itu n g  unb  33eaufjtcb tigung 
eineg Śefyrerg tag lid )  einige © tu n b e it  befc^dftig t.

W ojciech M oraw ski z Kotowiecka
pow. P leszew sk iego . . . .  9  1. wg. 2 1. w /  

Zbigniew M oraw ski z Kotowiecka. .9  2 =

2
2
2

2
2
2

2
2
2

A lexander N am ysł z Odolanowa. . .9  
M ichał N aw rocki z S u lm ie rz y c . .  11 
Wojciech P olster  z T rzem eszna .  . .  8  

Jakub Sikora  z Krępy pod O stro ­
wem .......................................JO

Wilhelm Sprenger z Ostrowa . . . .  10
J ó ze f W abner z P leszewa 9 1/.,
A d o lf  W essel z Gultre pow. Mi-

l i t s c h ................................... 8 ' / 2
Julian W ężyk  z Mroczynia pow.

Ostrzeszow skiego 8
Franciszek W łoszkiewicz z Koźmina 10
Jan Zaw idzki z O strow a......................§

Z nich zamierzają Chiźyński, Dobrosinski, Flet- 
szer, Krawczyński, Kurzawski, N amysł,  Nawrocki, 
Sikora, Sprenger, Wabner, W łoszkiewicz i Zawidzki 
słuchać teologii w Poznaniu, Wessel teologii w Halli, 
P o ls te r  filologii w Berlinie ,  Chełkowski prawa i 
kaineraliów w Heidelbergu, Wojciech Morawski p ra ­
wa i kameralidw w Berlinie ,  Zbigniew Morawski 
prawa w Berlinie ,  M ężyk prawa i kameraliów w 
Bonnie, Kreidel prawa i kaineraliów' w Berlinie.

W roku 1859 nie było szkoły w dniach n as tę ­
pujących :

1 —  Stycznia, wakacye Bożego Narodzenia 3 dni 
6 Stycznia święto 3 króli
2 Lutego, Oczyszczenie N. P. M.

23 Marca, Zwiastowanie N. P. M.
21 Kwiet. —  4M aja  Makacye M'ielkanocne 14
18 Maja, I) z:eń Modlitwy i Pokuty 

2 Czerwca, Wniebowstąpienie Pańskie
11— 15 Czerwca, Zielone Świątki 
23 Czerwca, Boże Ciało 
29 Czerwca, Uroczystość Św. Piotra i Pawła
19 Lipca dla zbyt wielkiego upału
22 Lipca do.
26 Lipca Uroczystość św. Anny 
15 Sierpnia M niebwzięcie N. P. M.
25 Sierp. 28 W rzes. W ielkie wakacye 
15 Października Królewskie Urodziny

1 Listopada, Wszystkich Świętych 
8  Grudnia, Niep. Poczęcie N. P. M.

23 —  31 Grudnia 
ogółem w i 9 dniach całych i dwóch połowicznych, 
pomiędzy któfemi 10 dni niedzielnych policzony sie 
znajduje. r

l odczas wielkich wakacyi uczniowie miejscowi 
po kilka godzin dziennie zatrudniani byli pod d o ­
zorem jednego nauczyciela.

3

9

4
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III.

cStatistik t e  ( S p r a w . Statystyka Gimnazyum.

A. $  r c q u e n 5.

2lnt (Scfiluffe beS yorigen ©ć^itlia^ceS fiefucfiten bie Q(it» 
f ła lt 2 7 7  S c fiiile r; ba ju  tra ten  im  Saufe biefeg 3agreg  
7 2 ,  fcfitebeit aitS 5 8 ,  fo bajj ani (Scfilufje biefeg @cfiul» 
ja ^ re ś  2 9 1  nerfiliefien, unb jtn a r  tn :

I .  I I .  I I I o .  U l u .
fatfjol. katol........................25  43 31 19
enangel. ew ang e l ...............  5 7  4  5
jubifcfie, m ojzesz   1 3  3 5

jufamtnert, ogółem 32 53 38 30

S ic  93orl»ereitunggftaffe ja ljlte  2 8  ©cfiiiler, baBon fct>ie= 
ben aug 3 , fcliefien 2 5  unb jin a r 9  fa tf jo l . , 1 2  enang.,
4 jitbifcfie S z u le r .

A. L i c z b a  u c z n i ó w .

W  końcu zesz łego  ro ku  szkolnego u cz ę sz c z a ło  
do g im n a z ju m  277 uczniów ; p rz y b y ło  w ciągu tego 
roku 7 2 ,  o d esz ło  5 8 ,  tak  iz w końcu tego  roku
p o z o s ta ło  291

lV a. IVb. 
23  2
_  8
—  6

i to  w kl.

Va. Vb.
31 3

12
7

Via.
31

VIb. Summa. 
2 211
6 4 7
7 33

23 15 31 22 31 15 291

W  klas ie  p rzy go tow aw cze j  b y ło  28  u czn iów , z 
ty ch  o d e s z ło  3 ,  p ozo s ta ło  2 5  i to  9  katolików, 12 
ewanielików, 4 żydów.

B. Stan środków naukowych.

33on bcit etatgmafjig aitggeinotfenen <Summen ftnb unter Z  fundu szó w  e ta tem  p rz ezn acz o n y ch  zakupiono 
^Inherent nngefcfiafft werben: m ięd zy  in n em i:

fiir  Mc fłib lio tljek : d l a  b i b l i o t e k i  (]i m n a i y a l n e j:
A th en aeu s  ed. M eineke. —  H e ro d o t .  ed. B a e h r  vol. 111. —  © elde r ,  ©riec^ifdye ©otterlelyre. —  ©orffen 
2lugfpracfie beg Sateinifcfien. —  ®opp, aiergleicfienbe ©rammatif II. —  3??arBady, tUgpftfalifcfieg Serifon, ®b. VI. —  
2Mefcfiott, Ullypftologie ber Słafirunggmittel. —  Renter bie gnrtfegungen non T h e sa u ru s  G raec ae  l ing uae ,  bcr 
©ncfictopabie non ©rfd) unb ©ruber, ber ©efcfiicfite ber eur01>. (Staaten non •jyeeren unb Udert, bem ©entralfilatt fun 
bie gefammte UnterricfitgBennaltung in $reufjen non (Stielyl, ber ilfierfegung beg ©uripibeg non grige u. a.

fiir  Me S d jiilcrM b lio iljck : d l a  b i b l i o t e k i  u c z n i ó w :
D z ie ła  J an a  T a rn o w sk ie g o ,  W arszew ick iego  2 mowy p ogrzebow e. —  M. l l e ja  Ż y w o t  cz łow ieka  p o czc i­
wego. —  N aruszew icza  h is to rya  n a ro d u  polskiego. —  K ochowskiego W e sp azyan a  P ism a  w ierszem  i 
pro zą .  —  G roch ow sk ieg o  w iersze . —  K rajewskiego H is to ry a  S te fana  C zarneck iego .  —  D ęboleck iego  
P am ię tn ik i .  —  Niem cewicza  P o d ró że  h is to ry czne .  —  L is ty  z p o d róży  p rz ez  P ada licę .  —  E s tk ow sk iego  
Z b ió re k  rz e c z y  sw ojsk ich . —  S za jn o c h a  B o les ław  C h ro b ry .  —  M ałeck iego  W y b ó r  mów s ta rop o lsk ich .  
—  Kalista. —  53oIger, 33ucfi ber ©rbe. —  S i i la u ,  beutfcfie ©efdjicfite. —  ®ie ©iffenfdjaften beg 19. 3 (dx^un* 
berts 33b. IV. V. —  ©rufie, £afd;enfiudy ber Cłeifen 33b. III. —  .jpeinjelmann, beutfefieg SSaterlanb, Sb . IV. —  
©rjćiblungen non Hoffmann u. a.

fiir  bas pljljftkalifdje U llM nct: d l a  g a b i n e t u  f i z y k a l n e g o .
2Safdjine ju r  Sarjtelirmg ber netfcfiiebenen Sicfittnetten* M a szy n a  do okazania oscylacyi św ia t ła ;  maszy- 
©fijłeme. —  ©ine burdy ©atnaniSmuS gefyenbe iKafcfiine n a  po ruszan a  p rz e z  galwanizm p o d łu g  F e s s la ;  m o .  
naefi Seffet. —  ©in mit (Spiritus fieijfiareg SBobetl eitter de l  m aszyny  paro w ej  og rzew an y  sp ir i tu sem  z wal- 
£ampfmafd)ine mit ogciflirenbent ©ptinber. cem  ruchom ym .
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JFiir id s  naturlji|h)rifd)e fłflbiltcti d la  g a b in e tu  h i s t o r y  i  n a t u r a l n e j :
S 8  tsu rb e tt a n g e fa u f t:  Z a k u p i o n o :

2 ln  auS gejłopften  © ó g e ln :  wy tkane ptaki:
Falco lagopus, Faico nisus, Strix noctua, Ampelis garrula.

©itdjner’b t>Iafiifd}e9ład)6ilbungenber@djtBdmnte6. ©ritpfie. Buchnera plastyczne m odele grzybów oddział 6. 
Sttben natnrf)iftorild)er 2lt!a8. l.Sieferung: <Situgetf)iere. Liibena atlas historyi naturaln. Z esz .l. Zw ierz.ssące. 
Snge! & Sotni)., 100 mifroSfotpifcfje ©riiparate au8 bent Engell et Comp. 100 preparatów mikroskopijnych 
'Xljier* nnb ©ftanjenreidje tu 4 Sieferuttgen. z królestwa zwierząt i roślin w 4  oddziałach.

2!n © efdjettfen  f)nt bie 2 liifła !t erljalten: W p o d a r u n k u  o d e b r a ł  z a k ł a d :
non ber l)ul)en |3el)órbe: od w ysokiej władzy:

3 e i t fd j r i f t  fu r  aU genteitte S tb fu ttb c  oott l ) r .  ,Sb. 9 Ie ttn tan n . 91. $ .  © b . V I . V II . —  Hesychius ed. M. Schmidt, 11, 
3 — 8 . —  U n te r r id j ts *  u ttb  © r u fu n g 8 * D rb n m tg  ber 9tea!fcfra!en n n b  ber I j b ^ t e n  © itrg e rfd ju le tt. —  g irn tettid} , 
© eru ta ttienS  93oIferfłim m en , £ief. 2 3 .  —  ik n b tm d j -Staifer S a r ! ’8 IV . ,  s o n  g ib ic in , © b . I I I .  —  -U leiring, U ate in ifd je  
S le m e n ta rg ra n tn ta t i f .

oon ber ł)erlflg3 bud)l)rtnilnng bca c/. ^ irt tn Breslau: od księgarni pana F. H irta  w W rocław iu:
® eutfd )e8  Sefebud) oon  2lura-§ nnb  © n e rlid j. —  JBeutfdjeS fiefebnd) f o n  © e ltfa m . —  © ritn b rif i ber 91aturgefd)id?te 
s o n  © e n tilin g . —  SDie S le m e n ta rm a tf je tu a tif  s o n  jta m b lb -  —  © b s f tf  s o n  21. i t r a p p e . —  S a rb in a !  n n b  S ru rfib ifd jo f 
HM cfyior s .  2>ief>ent>rocf. S in  VefeenSbilb, s o n  fe inem  91ad jfo !ger a u f  bem fcifdiófltdjen <Stu^Ie.

non ber |3tid)i)anbhing bea $ernt Prtebatfd): od księgarni p .  Priebatscha:
© ud} ber O ieifcn , S on  d tett. —  D e rjle b ’8 n a tu n rif fe n fd )a ft! id )e  S d j r i f t e n ,  4 Xljei!e. —  3 o !)n jto n '8  S te rn ie  be8 
getob£m !id)en SebenS, 3  34). —  <Sd)outn , 9 1 a tu rfd )ilb en n tg en , 2  —  © M a c e ,  S łeifen  a n t O ln ta jonen flron t nnb
Olio 9 t e g r o .—  Mosbach, Wiadomości do dziejów polsk ich .—  Mosbach, Przyczynki do d iiejów  polskich, 

»ott betu  p r i m a n e r  G B atshi: od ucznia kl. I  G olskiego:
bb'orner’8 < 3am m tlid)e © e r f e ,  3  54). © e r!. 1 8 5 S .

tiott bem Comitee bea S’djiUeroereino: od komitetu tutejszego „Schillerverein“ :
7 S rc tn b la re  s o n  <3d)i!(er8 S B erfen. 7 egzemplarzy d zie ł Schillera.

gitr aKe biefe ©efdjente rcirb im Olamen ber Olnftalt Za dary te składa zakład nasz uprzejme podzię- 
ber lj)er$Iid)f!e £>anf auSgefprodten. kowanie.

~yr*7r»

f e c t i o n s t a b e l l c .
W y k a z n .n i k o g ó 1 u y.

ttntemcbtś=©cgcniłdnbc. 
Przedmioty naukowe. I. II. Illo.

o

JIIu. IVa. IVb. Va. Vb. Via. VIb.

9łe!igiott R e l ig ia ...................... 2 2 2 2 2 2 3 2 3 2
3)eutfd) Język niemiecki . . . 3 2 3 3 4 2 4 2 4 2
©olttifd) = p o ls k i .............. 2 2 2 2 2 4 2 4 2 4
Vatein * łaciński . . . . 8 10 10 10 10 10 10 10 10 10
©rtecfufcf) » g re c k i ............... 6 6 6 6
Sranjoftfd) * fra n c u sk i. . . 2 2 2 2 4 4
>§ebratfd) * hebrajski . . . 2 2
@efd)id)te uttb ©eogral'tfie Hi­

sto ry  a i  Jeografia . . . . 3 3 3 3 4 4 2 2 2 2
9J?at!)entatif u. Oledjnen M ate­

m atyka i  Rachunki . . . 4 4 3 3 3 3 3 3 3 3
©I)Oft! F i z y k a .......................... 2 1
9Iaturf uwbt H istory unaturalna 1 1 2 2 2 2
3eid)iten R y s u n k i ............... ... (1 1 1 1) 2 2 I
@d)reibett K a lig ra f j a ............. 2 2
©efang ś p ie w y .......................... (1 1 1 1 1 1) 2 2

| 34 34 | 32 | 32 | 31 ( 31 | 32 | 31 | 32 | 31
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(Drtouuia k x  Porządek popisu.
33{onbtag, bcn 2 0 .  a iu g u ft. Poniedziałek, dnia 2#. Sierpnia.

3eit. Czas. ©egenftanb. Przedmiot. £ef)rer. Nauczyciel. jllafie. Klasa.
9  .— 9*4  dteligiongleljre.. . .  R e lig ia .................................................................X- R ó żańsk i................ I. I I .
9 1 / __ 10 ®rtecf)ifcf).................Język g re c k i......................................................Dr. B ro n ik o w sk i...  I .
] 0  —  10%  Satcin.......................Język ła c iń sk i.................................................. S te p h a n ........................  I I .
1 0 % —  11 SDłattyematif............ M atem atyka.......................................................D r. P ieg sa ................. / / .
1 1  —  11%  ®rted)ifdj.................Język  g re c k i ..................................................... Dr. Z w olsk i................ lU o .
11% —  i l ' / a  SrattjBfifĄ  Język francusk i................................................ K otliński.......................  U Io.
11% —  11%  Satein....................... Język ła c iń sk i.................................................. R egentke ......................  I I Iu .
1 1 3 / __ 1 2  gatein....................... Język  ła c iń s k i.................................................. Dr. W a w ro w sk i... IV a .
12 4__ 121% gatein....................... Język  ła c iń s k i.................................................. C yw iński .................... IV b .
1 2 y   I 2 y 2 ©efcfyidjtc............... I l is to ry a ............................................................. Jakow icki.....................  IV b .

9 t a d j m i t t a g S .  Po  p o ł u d n i u .
2  __ 2 ■/ gatein...................... Język ła c iń s k i.................................................. D r. Ł aw ick i................  Va.
2 y  __ 2 %  dtcdjnen..................R a c h u n k i . . .......................................................M a rten ..........................  Va.
2 y4    2 3/ 4  Satein...................... Język  ła c iń sk i.................................................. P o lste r ...........................  Vb.
2 %  —  3  ©cograp^ie Je o g ra fia ............................................................ R o il   Via. b.
3  __ 31/  gatein...................... Język  ła c iń sk i.................................................. D r. Z w olski.................  Via.
3 1 / __3 1 / 4 gatein...................... Język  ła c iń s k i.................................................. Tschackert...................  VIb.
3 i |  __ i '2 SSortrage ber ©crtaner unb Duintaner. Deklamacye uczniów ki. V I  i V.

S ic n f ta g , beli 2 1 . s tu g u f t:  We Wtorek, dnia 21. Sierpnia.
G ź d f l u f i f e i e t l i ó )  f  e i t  Z A K O  ItfCZ E MIE

um 9 Ul;t 33ormittag§. 0 godzinie 9. z rana.
1. Sanctus Son głeufomm. 1. Sanctus p. Neukomma.
2. SSortrage eon ©djutern. 2. Deklam acye uczniów.
3. eg^jnne Son €tungeń§agen. ‘ 3. Hymn p. Rungenhagena.
4 SSortrage eigener 2lr6eiten: 4. Mowy;

beg 2lbiturienten Qlnton JturjatsSfi: A biturienta Antoniego Kurzawskiego:
Quomodo factum sit, ut Romani totius fere orbis terrarum imperium assecuti sint?

beS Sttiturienten Slbotyfy SBeffel: A b itu rien ta  Adolfa  W essel:
to« Sdjiftert 9tu«f»tu*: 3n bm Dccan fd)iffct mit taafenb ffliafttn b« Sungling;<2tUl, auf gerettetem 33oot, tmbt m ben -fcafen ber ©reiś.

be§ Stbiturienten 2Ibaftert S. iKorarcgfi: A biturienta Wojciecha Morawskiego:
Etienne Batory, envisage comme le plus grand monarque de son epoque.

beg 3tfciturienten 3blgniew S. 5Worats8ft: A biturienta Zbigniewa Morawskiego:
Młodzieńcze ! dwie podróże czekają na ciebie,Jedna z duszy w wir świata, druga powrót w siebie. (Fran. Morawski.) ^

ber im gtamen ber Slbiturienten son ber 5lnjtalt (ttbfdjieb który w imieniu odchodących pożegna insty tu t.

n "!§Urauf nimmt ber ijSrintaner ©taniglaug S. ©roniforsSfi N astępnie uczeń ki. 1. Stanisław Bronikowski
Son ben 2t6iturienten 2l6fd)ieb. pożegna abiturientów .

5 Sanctus Son ®raun. 5. Sanctus przez G rauna.
0. ©ntlaffung ber Slfuturienten unb SSertefung ber 2Scr* 6 . Pożegnanie abiturientów  i p rzeczy tan ie pro-

fefcungen. ________  mocyi. _______ _

DaS neue (Sdjuljaljr beginnt ant 26. September. D nia26. W rześn ia rozpocznie się nowy rok szkólny.
5tm 25. 93ormittagg ftnben bie Qlnmelbungen, 9ładj* Dnia 23. p rzed  południem  zg łosić  się  winni no-

mittagg bie Sprufuttgen ber neu anfjunetjmenben <£cottier wi uczniowie, po południu  odbędzie się z niem i
ftatt. ©iefelben tyaben eitt ©eburtS- unb 3mpf*2lttefł, popis. W tym celu powinni złozyć m etrykę, świa-
fo mie ein 3eugnij} u6er ben 5u te |t genoffenen Unterridjt dectwo szczepionej ospy, tudziez świadectwo wy-
beijubringen. kazujące ich postępy w naukach.

Itr. R o b e r t  f in ^ c r .
D i r e c t o r .
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